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Opłata poczt. uiszczona ryczałtem. 


Po świętach 
POWRÓT DO STOLICY. 

WARSZAWA, 8.4. (Tel.wł.). Człon- 
kowie gabinetu zakończyli kidkudnio 
wy wypoczynek świąteczny i powró- 
cą do Warszawy wciągu czwartku i 
piątku. Powrócili już: min. Prystor, 
min. Kozłowski, gen. Sławoj-Skład- 
kowski, min. Zaleski. W czwartek 

wróci wiceprem jer Pieracki. 


Stan bezrobocia 
Z UB. TYGODNIA. 
WARSZAWA, 8.4. (Tel.wł.). Bezro- 
bocie na dzień 4 b. m. wynosiło w 
Polsce 375.375 osób. W porównaniu z 
ubiegłym tygodniem wykazano spa- 
dek o 5.646 osób. 


O emigrację polską 
DO POŁUDNIOWEJ AMERYKI. 


WARSZAWA, 8.4. (Tel.wl.). Z po- 
tecemia ministra pracy i opieki epo- 
łecznej wyjechał radca Pamkiewicz 
do stolicy Peru, Limy, gdzie ma się 
porozumieć z nządem peruw jańskim 
w kwestji kolonizacji polskiej w 
Monitanji peruwjańskiej nad rzeką 
Ukajali, Stamtąd radca Pankiewicz 
uda się do Carii, gdzie zbada, jak 
żyją koloniści Polacy. 


Fuzja dwu banków 
W POZNANIU. 
WARSZAWA, 8.4. (Tel.wł.). Z imi- 


cjatywy Ministerstwa skarbu w naj- 
bliższych dniach nastąpi poiączenic 
dwu banków pozmańúskich, mianowi- 
cie banku Kwiledki, Potocki i sp., oraz 
Poznańskiego Banku Ziemian. 

Na najbłiższem zgromadzeniu wal- 
nom akcjonarjuszów władze obu 
banków wysiąpią o załwierdzenie 
aktu fuzji. Kapil zakładowy zje- 
dnoczonyeh banków będzie wynosił 
5 miłjonów złotych. 


Zaprotestowane weksle 
W LUTYM R. B. 


WARSZAWA, 8.4. (Tel.wl.). We- 
Hug obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego  zaprotestowano w lu- 
iym r. b. ogółem 415800 weksli na 
118 milj. 200 tys, zł, W styczniu za- 
protestowamo 444200 waksli na 125 i 
pół milj, zł. 


Budowa kabla 
TELEFONICZNEGO. 
WARSZAWA, 8.4, (Tel.wł.). Robo- 


ty ziemne przy ukladania podziem- 
vego kabla telelon'cznego na odcin- 
ku Radomsk — Częstochowa zosiały 
wznowione. Kabel będzie nłożomy je- 
sienią, a rozmowy będa zaupocząiko- 
wane z końcem r. b. z zagranicą zaś 
w styczniu roku puzyszłego. 


Tragiczny wypadek 
PILOTA CZARKOWSKIEGO. 


BANGKOK, 8.4. — Agencja Reute- 
ra podaje, że lotnik polski Czamkow- 
ski, który rozpoczął niedawno podróż 
naokoło świata, startując z Londynu, 
przyczem zamiarem jego było odby- 
cie części trasy, położonej nad lada- 
mi, droga powietrzną, zaś resztą okrę- 
tem, uległ wypadkowi w odłegłości 
500 mil od Ban 

Czarkowski 


sumitarnym do Bangkoku. 
Należy zauważyć, że p. Czarkowski 
odbywa cała podróż na własny koszt. 
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6.5) zt.) |P.K.0. 61.553. |Cena ezzem. 15 groszy 


pracowników państwowych. 


WARSZAWA, 8-4. Do prezydjum Ra- 
dy ministrów wpłynął wniosek p. mini- 
stra skarbu o obniżkę płac urzędników 
państwowych o 15 proc. od dnia 1 maja. 

Zarówno obliczenia nowego wymiaru 
poborów, jak i okólniki do kas państwo- 
wych są już przygotowane. Sprawa znaj , 
dzie się na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia Rady ministrów, któ- | 


re odbędzie się prawdopodobnie jeszcze 
w tym tygodniu. 

15-procentowa zniżka dotyczy czy- 
stych, t. zn. zasadniczych płac bez do- 
datków. 

Pomiżej podajemy szczegółową tablicę 
przypuszczalnej zniżki poborów unzęd- 
niczych: 


URZĘDNICY ADMINISTRACJI OGÓLNEJ. 


Dotychczas Po obniżce 
Podsekretarz stanu grup. mpos. I[I 1090 zł. — 825 zł. mies. 
Naczelnik wydzialu Ą A y 710 zł. — 604 
Referendarz A 3 VIL 410 zł. — 549 
Sekretarz - 3 X 240 zł. — 204 
Kancelista = XI 200 zł. — 170 

POLICJA PAŃSTWOWA 

Dotychczas Po obniżce 
Komendant Główny grup. upos. IV 880 zł. — 748 zł. mies. 
Komisarz A s VII 410 zł. — 549 a 

SĄDOWNICTWO i PROKURATURA 

Dotychczas Po obniżce 
Sędzia Sądu Najwyższego grup. upos. D. 1040 zł. — 884 zł. mies. 
Sędzia Sądu Apelacyjnego - = E 820 zł. — 697 5 
Sędzia Sądu Okręgowego » A B. 630 zł. — 535 % 
Sędzia Sądu Grodzkiego y - À. 460 zł. — 591 3 
Prokurator Sądu Najwyższego 3 4 D. 1040 zł. — 884 ” 
Podprokurator Sądu Okręgowego 8 > A. 460 zł. — 391 a 

SZKOLNICTWO 

Dotychczas Po obniżce 
Profesor zwyczajny grup. upos. IV 950 zł. — 790 zł. mies. 
Profesor nadzwyczajny R = do 760 zł. — 646 a 
Asystent starszy 5 VIIb 540 zł. — 289 mar 
Dyrektor szkoły średniej = VIIb 550 zł. — 468 „A 
Naucz. szkoly średniej z kwalifikacjami = VLI 510 zł. — 265 a 
Kierownik szkoły powszechnej „.  IXb 506 zł. — 61 a 
Nauczyciel szk. powsz. z kwalifikacjami = Xb 245 zł. — 209 5 


Do wymienionych kwot należy dolioazyć 


dodatki, które wynoszą od 17 do 40 pre. 


KTO BYŁ SPRAWCĄ STRZAŁU 


do ppłk. Ryszanka? 


WARSZAWA, 8.4, — Sprawa po- 
strzelenia pplk. Ryszanka, byłego za- 
sępcy komondanła twiexdzy brze- 
skiej, a obecnego zastępcy komen- 
damta miasta Warszawy nie przestaje 
być tematem rozmów i docekań. 

Jak wiadomo, początkowo rozeszła 
się pogłoska, że pplk, Ryszanek zo- 
stał ranny w klubie przy ulicy Fok- 
sal, podczas dyskusji na temat „brze- 
eki”. Malżonka pplk. Ryszanka za- 
przeczyła tej jpogłosce, oświadczając. 
że męża postrzelił przez nieuwagę 
jedem ze znajomych w czasie jazdy 
taksówka. 

Inaczej przedstawia 
ppłk. Ryszamek. 

Wczoraj w godzinach popoludnio- 
wych odwiedził rannego ppłk. Ry- 
szamka w szpitalu prokurator woj- 
skowego sądu okrog. ppłk. dr. Zieliń- 
ski, celem poinformowania się o prze- 
biegu i okolicznościach wypadku. 
Ppłk. Ryszanek wyjaśnił, iż powra- 
cając w piatek po północy w więk- 
szem towarzystwie samochodem do 
domu, przekładał rewolwer z tylnej 
kieszeni spodni do płaszeza. Rewo|- 


sprawę sam 


wer był niezabezpieczony i zawadzi- 
wszy o połę płaszcza, wystrzelił. 

Wyjaśnienie ppłk. Ryszanka zosta- 
ło zaprotokułowane, Wszelkie docho- 
dzenia w tej sprawie zostały w związ 
ku z niem zamiechane. 

Tymczasem dzisiaj „Rekord 
wbrew  twierdzeniom p. Ryszanka 
iwierdzi, że 

„mimowolnym sprawcą pos 
był jeden z wybitnych działaczy 
tego obozu politycznego, do które- 
go zalicza się ppłk. Ryszamek (t. zn. 
samacji), a zarazem, do niedawna 

— jego były kolega z wojska w tej 

samej szarży p. M. Ś.*, 

Rozeszły się pogłoski, owym 
p. M. Ś. jeei em. ppłk. Mieczysław 
Świerzyński. Domysły te są nienza- 
sadmiome, gdyż p. Świerzyński wyje- 
«hał z Warszawy w ubieły czwartek. 
a postnzelemie ppłk. Ryszanka miało 
miejsce w wielką sobotę. 

W stamie zdrowia pplk. Ryszamka, 
który w dalszym ciągu przebywa w 
szpitału im. Józefa Piłsudskiego, nie 
zaszły zmiany. Gorączka nie usłę- 
puje. 


szału 


że 


WIZYTA NIEMCUW W LONDYNIE 


dopiero po sesji Rady Ligi. 


PARYŻ, 8-4. Prasa w dalszym ciągu 
omawia sprawę zaproszenia ministrów 
niemieckich do Londynu,  przyczem 
stwierdza, że poza Bniandem zaproszony 
został również Grandi. 

Kwestja wyjazdu Brianda do Londy- 
nu uzależniona ma być podobno od te- 
go, czy Grandi, względnie Mussolini ró- 
wnież wezmą udział w tej konferencji. 

Naoeół dzienniki 'bomvsł angielskiego 


ministra krytykują, jako nieudolny w 
obecnej chwili i stwarzający nowe trud- 
ności w ciężkiej sytuacji politycznej. 

LONDYN, 8-4. Reuter donosi, że w 
poinformowanych kołach londyńskich 
twierdzą, że wizyta Briininga i Curtiusa 
w Chequers nastąpi dopiero z końcem 
maja, a więc po wyznaczonej na 18 ma- 
ja sesji Radv Ligi 


Zniżki kolejowe 
DLA DZIENNIKARZY WŁOSKICH. 


WARSZAWA. 84. (Tel.wł.). Włoski 
minister komunikacji Ciano wniósł 
do parlamentu projekt nowej usiawy 
o zniżkach kolejowych dla dzienni- 
karzy i ich rodzin. Dziennikarze za- 
wostowi, zapsani do związku zawo- 
dowego, mają otrzymać 24 bilety 
rocznie zc zniżką 70 proc. i 4 biłoiy 
dla swoich rodzin ze zmiżką 50 proc. 


Po pracę do Argentyny 
UŁATWIENIE EMIGRACJI. 

WARSZAWA, 8.4. (Tel,wł.), Wo- 
bec polepszenia się sytuacji na rynku 
pracy w Argentynie władze zezwoli- 
ły na wyjazd do -brzeniymy 200 oso- 
bom, nieposiadjącym wezwanie i= 
mienncgo z Aryeniymy. 


Awantura pijanych 
STRAŻNIKÓW SOWIECKICH, 
WARSZAWA, 8.4. (Teliwl.). Z po- 


granócza sowieckiego donoszą, że ma 
terenie odcinka lIwanicze doszło w 
wielką sobotę do krwawej awantury, 
wywołamej pzez pijanych etrażmi- 
ków sowieckich, kiórzy rozpoczęli 
sbrzelaninę w kierunku terytorjum 
polskiego oraz zniszczyli szereg zna- 
ków gramicznych. 

W czsaie sirzełaniny została ranne 
zalbłąkkaną kulą mieszkanka granicz- 
nej wsi Kurłaniki Marja Szewczenko, 

Na widok zaalarmowanych strzała- 
mi strażników Kopu awanturnicy u- 
spokoili się. Polskie władze granicz- 
ne mają inłerwenjować u odpowied: 
nich władz sowieckich. 


Slub hr. Paryża 
ODBYŁ SIĘ W PALERMO. 


RZYM, 8.4. — Donoszą z Palewmo, 
że dziś o godzinie l1 ramo odbyl się 
ślub syna pretendenia do tronu fran- 
cuskiiego, .kgięcia de Guise, hrabiego 
Paryża, z księżniczką lzabellą d' Orle- 
ans-Bragamce. 

Błogosławieńsiwa ślubnego udzielił 
aweybiskup Palermo kardynal Levi- 
irano. Świańkami pana młodego byli 
infant hszpański Don Carlos, szwa- 
gier króla Alfonsa i członek włoskiej 
wodziny ponującej, książę Apulji, a 
panny młodej — szel byłej panującej 
rodzimy brwzylijgkiej, książę Piotr 
JOrleans-Bragance i Adam ks. Ozar- 
noryski, blisko spokrewniony z obu 
rodzinami. 

W uroczyetościach wzięło udział kil 
kudziesiąciu członków różnych do- 
mów „panujących oraz przeszło tysiąc 
przedstawic rodowej arystokracji 
francuskiej i brazylijskiej. 

Narzeczona hrabiogo Paryża jest 
wnuczką ostatniego cesarza brazyłlij- 
akiego Don Pedry H. 


Powstanie ma Maderze 
MOBILIZACJA REZERW. 


LONDYN, 8.4. — Z Fumchalu dono. 
szą, iż juma wojskowa  zasządziła 
mobilizację wszystkich roczników pre- 
zerwy i postanowiła wszelikiemi sila- 
m: oprzeć sic próbom rządu lizboń- 
skiego. zmierzającego do zlamania 
ruchu powsiańczego. 

Celem zabezpieczenia ludności 
przed brakiem żywności, władze re- 
wolucy jne zatrzymały trzy parowce 
powlugałeikie, które miały odjechać 
do Amglji. 

Powsiar 


v rozporządzają jedmą ba 
iej artylerji oraz karabina 
ynowemi, któremi obstaw ono 
ie do pontu w Funchalu. 

tŁkapedycja karna, która wczora7 
wyjechała z Lizbony do Madery jesz 
cze nie przyjechała. 


z, 


PRZEGLĄD PRASY. 


„Wychowanie państwowe“. 


„Kurjer Lwowski” zamieścił na- 
siępującą informację ze Złoczowa: 

Prawdziwą sensacją w Złoczowie od pew- 
nego czasu jest zarządzenie dyrektora tutej- 
szego gimnazjum koedukacyjnego, wedle 
którego gimnazjum koedukacyjnego, wedle 
mają kłaniać się na ulicy j ewentualnie w 
lokalach publicznych staroście, dowódcy 
miejscowego garnizonu i hurmistrzowi. Nie 
trzeba dodawać, że całe miasto ryczy wprost 
ze Śmiechu, ponieważ na tem tle wynikają 
groteskowe sytuacje, Z reguły bowiem, za- 
równo chłopcy, jak i młode panienki, nie 
zmając osobiście dowódey garnizonu (pul- 
kownik), na wszelki wypadek kłaniają się 
wszystkim wyższym oficerom, a młodsza i 
płochliwa Iaorośl, nie orjentując się wogóle 
w szarżach wojskowych, kłania się często 
porucznikom, sierżantom i łepiej ubranym 
lub udekorowanym podolicerom. Trzeba do- 
dać, że oficerowie, przyhywający z innego 
garnizonu do Złoczowa, biorą często ukłony 
ze strony panienek za zaczepki. 

W całej sprawie miejscowe koła rodzi- 
eielskie zwracały się jnź do dyrekcji gim- 
nazjnm z zapytaniami, co oznacza to dzi- 
waczne zarządzenie, Dyrekcja wyjaśniła, 
że idzie o „dyscyplinę“ (!!) spoleczną oraz 
o nowoczesny system państwowego twór- 
czego wychowania. 


Qio przykład, dobrze charakiery- 
ający 6anucyjne pomysły „państwo- 
wego wychowania”. Chociaż... opły- 
miści powiedzą, że nic jest  jeszeze 
tak źle, nie nakazano bowiem dotyc- 
czas młodzieży klaniać się... komor- 
nikom sądowym i pesłom z klu- 


bu B. B. 


„Pytamy”. 


Taki tytuł dał „Kurjer Poznański” 
artykułowi, w związku z pogrzebem 
w pierwszy dzień świąt ś, p. Aleksan- 
dra Rączkowekiego wiceprezesa po- 
zmańskiego okręgu Związku  „So- 


koła 


Pogrzeb był potężnym holdem, złożonym 
Zmarłemu oraz idei „sokołej*, której on 
służył. Z hołdem tym łączyło się uczucie bó- 
lu i goryczy, że é p. Aleksander Rączkow- 
ski w sile wieku wyrwany został z szeregu 
ofiarnych pracowników na niwie ojczystej 
wskutek zbradniczej dzialatności gwalcicieli 
prawa i normalnego życia publicznego. 

Jak bowiem donosiliśmy — pisze „K. P“. 
— Ś. p. Raczkowski, który z działalnością po- 
lityczną nie miał żadnego związku, padł w 
okresie wyborów ofiarą brutalnego wyuzda- 
nia bojówki .sanaeyjnej”, której uderzenia 
pałkami spowodowały u Ś. p, Rączkowskiego 
porażenie, po kiórem nastąpił kolejno drugi 
i trzeci atak paraliżu. To wszystko za do- 
broduszne odezwanie się do bojówki „sana- 
cyjnej“ na budynku muzeum Miełżyńskich: 
„Ludzie kochani, nie oblepinjcie tego gma- 
chu, instytucji, żyjącej z dobroczynności”. 

Zgon ś. p. Aleksandra Rączkowskiego jest 
strasznym obrazem stosunków, jakie Polska 
zawdzięcza „sanacji moralnej” i których 
wstydzić musi się przed swoimi i obcymi. 
Tę świadomość ma u nas każdy obywatel. 

Przytem nasuwa się każdemu obywatelo- 
wi, myślącemu kategorjami praworządne- 
mi, pytanie: Co stało się, ażeby winnych 
przerwania żywota Ś. p. Rągzkowskicgo wy- 
kryć i ukarać? 


Kłopoty z „pocztówkami*, 


„Słowo Pomorskie" cytuje okólnik 
mspelktora Zwiorskiego w Świeciu nad 
Wisla z dnia 20 marca, w którym 
czytamy : 

Okazało się, że nierozsprzedanych przez 
szkoły pocztówek imieninowych inspektorat 
do źródła ich pochodzenia zwrócić nie może. 
jak to pierwotnie zamierzał Wobec tega 
zwraca przesłane tu z powrotem pocztówki 
tamtejszej szkołe celem dalszego ich roz- 
sprzedawania do dnia 51 marca 19951 r. i 
zaznacza że w powyżej podanym terminie 
można je wysyłać przez dzieci w sposób, 
podany w poprzednim, dotyczącym tego 
przedmiotu okólniku. 

W ostatecznym razie wskazuje się możli- 
wość pokrycia zakupu pocztówek dla dzie- 
ci niezamożnych z oszczędności pozycji bud- 
żetowej „na materjały pisarskie. 


Jest to jeszcze joden dowód, jak 
wyglądał ien „dobrowolny hołd imie- 
ninowy*. Czy jednak wolno inspek- 
torowi radzić nauczycielom, by kosz- 


ła przesyłek pokryli z fundus == 
przeznaczonych za zupcłħnie inne 
cele? 


„Slowo Pomorskie“, które ten okól- 
nik drukuje, przypomina słowa p. 
woj. Lamota ną zebraniu [.N.S5.W. w 
Toruniu w dniu 24 marca. Powiedział 
on wtedy: 


Znalazły się tępe glowy, które potraktowa- 
ły tę akcję jako rodzaj pensum szkolnego i 
prowadziły kontrolę wypracowań szkolnych, 
a może nawet znalazły się także marne lo- 
kajskie charaktery, które wyobrażały so- 
bie, iż nie potrzebna i przesadna w tej spra- 
wie gorliwość może stać sie droga nawet 


dła kariery, 


„KURJER Z%CAHDDNU 


Tak się to mówiło, ale czy p. wojc- 
wodą poczynmi starania, by te „tępe 
głowy” i „marne lokajskie charakte- 
wy” zostały surowo ukarane? 


Dzieje jednego majątku. | 
Pisze „A.B.C.*: 


Rzecz dzieje się na wsi polskiej, w odic- 
głości niespełna 100 km. od Warszawy, w 
pięknie zagospodarowanym majątku ziem- 
skim. 

Właściciel, wykwalifikowany  ogronom, 
znalazł się w bieżącym roku w sytuacji po- 
dobnej, jak 99 procent ziemian. Mimo osz- 
czędnej gospodarki, której jedynym „błę- 


czwartek 9 kwietnia 1951 roku. 


z DAĆ 


dem“ była chyba niechęć zrezygnowania z 
drobnych inwesycyj, natury raczej konser- 
wacyjnej, majątek stanął w obliczu kata- 
strofy. „AB. 5 
Po wyczerpaniu kredytów i po zastawie- 
nin zboża, przyszła kolej najpierw na pry- 
watne dlugi wekslowe, później na lichwia- 
rzy, a wkońcu, gdy już znikąd nie można 
było uzyskać pieniędzy zjawił się — komor- 
nik z pretensją za niezapłacone podatki. 
Pierwsza licytacja zboża, zrealizowana po 
cenie szacunkowej, pokryła zaledwie drobną 
część należności. Komornik zjawia się po 
vaz drugi i teraz zaczyna się — agonja ma- 
jatku. 
i 4 sterty żyta, oszacowane bardzo ostrożnie 
na 7,000 zł. w pierwszym terminie, nie znaj- 
dnją chętnych nabywców, w drugim termi- 


Nr. BL 


nie banda licytantów kupuje je za... 300 zł.! 
Wiadomość o niwypłacalności i bezradno. 
ści właściciela rozszerza się z błyskawiczną 


szybkością. Wierzyciele urządzają run na 
majątek. Komornik zjawia się coraz częściej 


i sprzedaje na dalszych licytacjach 6 stert 
żyta oszacowanych na 12.000 zł. za 385 zł. 
pół wagona kartofli oszacowane na 500 zł, za 
60 zł. i stertę owsa oszacowaną na 3500 zł 
za 5 zł.!... A 

Pieniądze uzyskane z licytacji nie pokry 
wają, oczywiście dlngów. Wierzyciele sztur. 
muja coraz zawzięciej. właścieiel zrezna- 
czony opuszcza ręce. Majątok kona, 

W podobnej sytuacji znajduej się 
conajmniej 20 puocemi  mająilków 
Wieś poleka ginie.. 


DZIŚ PROCES O „ZAMACH” 


NA POSELSTWO SOWIECKIE W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 8-4, — W warszawskim 
Sądzie okręgowym czynione są gorącz- 
kowc przygotowania przed jutrzejszym 
wielkim procesem o zamach bambowy 
na poselstwo sowiedkie w Warszawie. 

Sala sądowa nr. 1, w której proces ten 
będzie rozpatrywany, przygotowana jest 
dja pomieszczenia jaknajwiększej ilości 
publiczności, dla prasy przyszykowano 
specjalnie zbudowane dwa <ltugie stoły. 
Spodziewany jest udział licznych kore- 
spondeutów pism zagranicznych oraz 
przedstawieich 
1 wszystkich dzienników stołecznych. 

Oskarżony Jan Polański, b. kapitan 
armji austrjackiej, b. attache wojskowy 
przy poselstwie sowieckiem w Wiedniu, 


pism prowincjonalnych | 


a ostalnio zamachowiec, odpowiada z 
więzienia. Przebywą on w więzieniu mo- 
kotowskiem. Komplet sądzący stanowią 
sędziowie Sądu okręgowego pp.: Koza- 
kowski, Posemkiewicz i Rykaczewski. 
Oskarżenie wnosić będzie wiceprokura- 
ior Sądu apelacyjnego p. Jerzy Niesen- 
SON. 

Żatnieresowanie procesem Polańskiego 
jest nadzwyczajne. Składają się na to o- 
kolicztości, które towarzyszyły tak zw. 
zamachowi bombowemu na gmach pescl- 
stwa sowieckiego przy ul. Poznańskiej 
nr. 15, a więc dwie zasadnicze rzeczy: 
urządzenie zegarowe oraz bomba, wy- 
| czarnym prochem strzelniczym. 
Według opinji znawców, mechanizm ze- 


O uratowanie Banku Handlowego. 


Doniosłe konferencje z 


ŁÓDŹ, 8-4. W związku z przyjazdem 
do Łodzi przedstawicieli kapitału an- 
snielskiego nastąpił sensacyjny zwrol w 
sprawie upadłości Banku llandłowego w 
Łodzi. 

Na konferencji z Anglikami polscy 
ukcjonarjusze zgłosili rewolacyjny wnio 
sek w sprawie podniesienia upadłości 
banku.: Wychodząc z zalożenia, że tak 
poważna placówika finansowa, która po- 
siada tyle zasług, nie powinna być zli- 
kwidowana, akcjonarjusze polscy wyra- 
zili gotowość pomiesienia daleko idących 
ałiar tak, by wszyscy wierzyciele otrzy- 
mali nietylko swe wkłady, ale nawet 
procenty. Gotowi są oni nawet dostar- 


delegatami angielskimi. 


czyć prywatnych funduszów, by banko- 
wi zapewnić większy kapitał obrolo- 
wy, który umożliwiłby wywiązanie się 
z zobowiązań. 

Wzamian za to akcjonarjusze polscy 
domagają się od Anglików również pe- 
wnych ofiar. Przypuszczać należy, że 
Anglicy w zrozumieniu własnego intere- 
su pójdą na pewne koncesje i pomaga 
do podźwignięcia banku. 

Delegaci angielscy pozostają w sta- 
lym kontakcie ze swymi mocodawcami 
w Londymie, konferencje toczą się dalej 
i w najbliższych dniach ujawnione będą 
zapewne dalsze sensacyjne szczegóły sa- 
szeń banku i odbudowy jego zaufania. 


ZONA ZRANIŁA MĘŻA 


WARSZAWA, 8-4. Dziś około godz. 6 
rano w domu przy ul. Ogrodowej 6 ro- 
zegrał się krwawy dramat małżeński, 
którego szczegóły są następujące: 

W domu tym od szeregu lat zamieszki- 
wali: 46-letni Leon Klikowicz, introliga- 
tor w zakładach graficznych „Nasz 
Sklep-Uranja" z 36-letnią żoną Włady- 
sławą i dwoma synami: 19-letniun i 15-1. 

Przed kilku laty u Klikowiczów za- 
micszkał jako sublokatox Bolesław Ma- 
lewski, który w r. 1928 wyprowadził się 
do Rembertowa; wkrótce potem Kiliko- 
wiczowa uciekla od męża i zamieszkała 
u Malewskiego. 

Przed dwoma miesiącami Klikowiczo- 
wa powróciła do męża. Od tej chwili je- 
dnak zaczęła zdradzać objawy rozstrojn 
nerwowego. Często do dozorczyni mó- 
wiła: „Ratuj mnie pani, bo mi przyja- 
ciela odebrali“, 

Nieszczęśliwy mąż czynił starania, a- 
by chorą umieścić w szpitalu, lecz z po- 
wodu pewnych trudności nie mógł tego 
uczynić, 


i sama popełniła samobójstwo. 


Dziś rano śpiący w kuchni starszy syn 
Józeł został obudzony przeraźli wemi 
krzykami ojca. Gdy wpadł do pokoju 
ujrzał zakrwawionego ojca w łóżku, o- 
bak którego leżala siekiera. W tym sa- 
mym momencie matką wyskoczyłą z o- 
kna 4 piętra na ulicę, przyczem spada- 
jąc, otarła się o zamiatającą chodnik do- 
zorczynię Józełę Marcinkowską, i upa: 
dla na chodnik, Wskutek upadku K. doe 
znała pęknięcia czaszki i przed przyýby- 
ciem Pogotowia zmąrła. 

Zwłoki przeniesiono do bramy. Lekarz 
po stwierdzeniu śmierci udał się do mic- 
szkania do Klikowicza, którego opatrzy!, 
stwierdzając rany cięte czola i lewej rę- 
ki, zadane siekierą, 

Na miejsce przybyła policja 7 komisa- 
rjatu. Po opatrunku Klikowicza i syna 
jego przewieziono karetką do 7 komisa- 
tjatu celem przeprowadzenia dochodzie- 
na, 

Wypadek ten wywołał w całej dżiel- 
nicy zrozumiale poruszenie. p 


STRAJKI W SKANDYNAWJI. 


45.000 robotników porzuciło pracę. 


OSLO, 8-4. Dziś porzuciło pracę prze- 
szło 45 tysięcy robotników. Liczba ta za- 
pewne w najbliższych dniach wzrośnie 
do 100 tysięcy. Istnieją obawy, że wy- 
buchnie strajk generalny w całym 
kraju. 

Pracodawcy ostatnio postanowili u- 
kład z robotnikami zmienić o tyle, że 
płace miały być zniżone, a czas pracy 
zwiększony. Układy nie doszły do skut- 
«u i dziś porzucają robotnicy gromad- 
nie warsztaty nracy 


Specjalnie dotkliwie dotyka ten ruch 
przemysłu żelazmego i automobilowago, 
lecz również i na inne gałęzie przemysłu 
ujemnie podziała strajk. 

Ruch strajkowy objął także i Danję, 
gdzie pracodawcy żądają obniżenia płac 
robotników o 12 procent. Grozi beztobo- 
cie 50.000 robotników. Lecz w Danji rząd 
spodziewa się, że zdola doprowadzić do 
porozumiemia między pracodawcami a 
pracownikami 


garowy jest ponoć fak skonsiryowany, 
że wskazówki nigdyby się nie zeszły, € 
zatem nie nastąpiby wybuch, a pance- 
rza bomby nadzwyczajnej grubości mi- 
gdyby nie rozsadziła sila zawartego w 
nim prochu zwykłego. 

Niewiaclomo więc, czy czyn Polańskie: 
go uważać należy za swego rodzaju de- 
monstrącję, czy też zu prowokację. Gdy- 
by miala miejsce ty druga ewentualność, 
możnaby snuć muostwo domysłów. Po 
lański twierdzi, że od dłuższego czasu 
nie lączą go żadne stosunki z Sowicia- 
mi. Proces niewątpliwie wykaże właści. 
we tło „zamachu  Porańskiego i obłito- 
wać będzie w mnóstwo niczpodzianek. 


e LJ P 
Zdenerwowanie Sowietów. 
RYGA, 8-4. W zwiazku z wyznaczo- 

nym na julro procesem przeciwko Po- 
lańskiemu, sprawcy „zamachu” na po 
selstwo sowieckie w Warezawie, w ko- 
lach politycznych Moskwy duje się za 
uważyć zdenerwowanie. 

Bezpośrednio przed procesem rząd so 
wiecki wystąpili w Warszawie z notą 
werbalną, jakby chcąc wpłynąć przez ta 
na przebieg procesu. Zagraniczny paT- 
ijon komunistycznym polecono robić do- 
koła tej sprawy jaknajwięcej szumu. 

Dzisiejsze „lzwiestja”  zamieszczaja 
treść listu austtjackiej partji komuni- 
stycznej, datowanego 22 stycznia 1924 r. 
Treść iego listu brzmi: 

— Do miemieckiego referenta Komin- 
lernu. Na zapytanie z duia 15 grudnia 
1923 r. co do osoby Jana Polańskiego na 
zasadzie ścisłych danych komunikuje- 
my, że Polański wstąpił do partji komu- 
nistycznej w październiku 1920 roku « 
spełniał różne drobne zlecenia do począt- 
tku maja 1921 r. Następnie usunął się z 
pariji i zostal wykreślony z jej szere- 
gów. Podczas jego pobytu w paztji ist- 
niały podejrzenia, iż jest on agentem po. 
licji Są również poszlaki, że wydał on 
policji trzech towarzyszy bułgarskich 
Następnie udał się do juyostawji, gdzie 
wedle posiadanych przez nas wiadomo- 
ści utrzymywał stosunki z wojskami gen 
Wrangla. Zupełnie zrozumiałe, że nie mo 
żemy go polecić na członka rosyjskiej 
partji komunistycznej. 

Po przytocz,iu tego listu. kióregu 
fałszerstwo specjalnie w związku z pror 
eesem aż nadto jest widoczne, dziennik 
sowiecki stara się dowieść, że Polański 
był prowokatorem na usługach Warsza- 
wy, Paryża, Bukaresztu, Pragi i t. d. 

Zawsze przejęty był — jak twierdzi 
dziennik — jedną myślą: zrujnować za 
wszelką cenę przez prowokację pokój, 
do którego Sowiety tak usilnie dążą(?!). 
Pismo kończy oświadczeniem, że apołe- 
czeństwo (7) sowieckie żąda wykrycia 
rzeczywistych inspiratorów i winowej- 
ców nieudanej próby wysadzenia w po: 
wietrze poselstwa sowieckiego w War 
szawie. 


Kto wygrał na loterji ? 
I-sze CIĄGNIENIE. 

5.000 zł. — Na. 85640. 

2,000 zł, — N-ry: 5658 24372 26402 
37992 64916 86518 89576 88617 88892 
100611 105719 168725 182775. 

1.000 zł, — N-ry: 6753 50434 45404 
81258 130062 175642 176058 191050. 


Il-gie CIĄGNIENIE. 

5.000 zł, -— Nr. 160581. 

3.000 Zł. — Nr, 171106. 

2.000 zł, — N-ry: 19605 41600 49424 
79776 104491 105960 135884 161255. 

1.000 zł. — N-ry: 12127 120621 20806 
54825 49856 51437 54028 101716 164790 
piira 
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Gdy prasa polska i opinja publicz- 
na zaprząta sobie głowę sprawami po- 
gztówek imieninowych, kierunku po- 
dróży „Wichru” gdy omawia się płot- 
ki na temat możliwych zmian w rzą- 
dzie, a gdy właściwie nic się nie zmie- 
nia, w biurach NMiinistevstwa spraw we 
wnęłaznych wrą przygotowania do 
zmiany ustroju samorządu w formie 
„malej ustawy samorządowej”. 

1 dzieje się rzecz znamienna, że cho- 


ciaż sprawa ta nie jest tajemnicą, to 
nie poruszyła ona dotąd sfer szerszych, 


ster, które sprawy samorządowe inte- 
resować powinny. Przecież gospodar- 
atwo samorządowe co do swej objątt- 
ści finansowej równe jest prawie go- 
spodawce państwowej. a mimo to mie 
wzbudza ono takiego zainteresowania. 
jakby należało. lak zwane „sfery go- 
spodarcze” nie wykazały dotychczas 
żadnej ciekawości w zamierzeniach 
zmian ustroju samorządowego, mimo 
że właśnie ic sfery powimny mieć do 
powiedzenia najwięcej. Przecież wła- 
śnie sfery gospodarcze, obeznane z ra- 
cjomalną gospodanką, powinny wska- 
zać swe uwagi i życzenia co do nowe- 
go usbnoju samowządu, powinny wyt- 
knąć te braki i niedomagania, na Ja- 
kie dotychczas uapotykaly. 

Gdy mówię o sferach gospodar- 
czych, to mam na myśli nietylko sfe- 
ry przemysłowe i handlowe, zrzeszone 
w izbach handlowo - przemysłowych. 
ałe również i rzemiosło i własność mie- 
ruchomą. zrzeszenia zawodowe unze- 
dników, lekarzy, pracowników, robo- 
imików itp. Uważam, że administro- 
wanie majątkiem publicznym na zasa- 
dach zdrowych powinno wzbudzić za- 
interesowamie wśród całego społeczeń- 
stwa. 

Wiemy przecież, w jakich warun- 
sach wykwiła u nas obecnie ustawo- 
dawstwo: w ciszy gabinetów ministe- 
sjalnych szykuje się projekty usta- 
wowe, uzgadnia się je przedtem z mia 
odajnymi czynnikami rządzącej wie- 
kszości, a debala sejmowa jest tylko 
dekoracją dla przypieczętowania już 
zgóry powziętej decyzji. 

Ale mimo wszystko uważam, że je- 
żeli w porę odezwą się głosy publicz- 
ne, jeżeli sprawą zmiany ustroju sa- 
morządowego zainteresują się odpo- 
wiednie zrzeszemia i organizacje, to je- 


dnak myśle. że można wiele rzeczy 
naprawić, uzupełnić lub uzgodnić. 


Nieobecni nie mają racji, więc trzeba 
wykazać, że są tacy, kłórym sprawy 
ustroju samorządowego leżą na sercu, 
że zmiany w ustraju samouządowym 
nie mogą być rozpalrywane jedynie 
z pomkiu widzonia biurka ministecjał- 
dego, ale i w perspekiywie inłeresów 
ludności, która ponosi ciężar utrzymy- 
wania samorządów. 


Rozważanie niniejsze dotyczy samo- 
sządu miejskiego na terenie b. Krółe- 
stwa Kongresowego dlatego, że spra- 
wy. samorządu miejskiego mają tu 
większe znaczenie, miż samorząd po- 
wiatowy i ponieważ braki ustraju sa- 
morządu miejskiego są tu lepiej zname. 

Prawodawstwo polskie dla ustroju 
samorządowego mast na terenie b. 
Królestwa Kongresowego jest bardzo 
ubogie, istnienie i organizacja samorzą 
du oparte są na dwóch dekrelach wy- 
damych w r. 1918 i 1949. Pierwszy — 
to dekret o wyborach do Rad miej- 
skich z dn. 15 grudnia 1918 r. (Dzien- 
nik praw r. 1918 Nr. 20 poz. 58), drugi 
— dekret o samorządzie miejskim z d. 
4 lutego 1919 (Dz. Ustaw R. P. Nr. 15 
poz. 140). 

Jak widać już z samych dat, dekre- 
ty zostały wydane w okresie najwię- 
kszego chaosu organizacyjnego, to też 
noszą one na sobie piętno pracy po- 
apiesznej. jaka z konieczności znamio- 
nowała masze mlode ustawodawstwo. 
Dość przytoczyć, że dekret o wybo- 
rach do Rad miejskich ujęty jest w 
9 artykułach. a dekret o ustroju samo- 
rządu miejskiego zamyka wszystkie 
zagadnienia ustroju w 72 amitykułach 
objętości 18 stran małej książeczki. 
Nic dziwnego, że w tak ogólnych ra- 
mach rozwijały samorządy nadzwy- 
maainy  iadywidualizm, komendutac 


SOWIE RZZAWGTWOMANIE 
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UWAGI OGOLNE. 


każdy artykuł dekretu po swojemu. 
A że życie biegło szybko naprzód i 
wladze nadzorcze, a więc Ministerstwo 
spraw wewmętnznych. jak również i 
urzędy wojewódzkie, nie miały usła- 


lenych ścisłych pojęć co do poszczegól 
nych zagadnień. powstała ogromna 


mozajka zwydzajowa w szczegółach 
organizacji samorządu. Braki te za- 
częły występować z dużą jaskrawo- 
Ścią, to leż w okresie 1924 — 1927 r. 
Ministerstwo spr. wewnętrznych za- 
częło porządkować wiele spraw drogą 
akólmików, dążąc jednocześnie do 
zmiany ustawodawstwa samorządo- 
we. 

Nie mógł tego dokonać pierwszy 
Sejm. który rozwiązał się po uchwałe- 
niu konstytucji. W drugim Sejmie 
sprawy samorządowe — zdawało się 
— dojdą do końca. gdyż przeszły już 
dwa czytania. niestely rozwiązanie 
Sejmu odlożyło znów sprawy samo- 
rządowe na bak. Trzeci Sejm nie miał 
możności zajmowania się niczem. a 


więc ani zagadniemiami samorządowe- 
mi. Palące zagadnienie zmiamy utro- 
ju samorządu ma rozstrzygnąć Sejm 
obecny. 


Trzeba jeszcze zaznaczyć, że na ie- 
renie Polski posiadamy różnorodne u- 
stawodawsiwo samorządowe, a wice 
inne dla b. dzielnicy pruskiej. inne dla 
Małopolski, inne dla królewskich 
miast Krakowa i Lwowa, imne dla Kon 
gresówki, jeszaze inne dla Wileńszczy- 


any mo i wreszcie najnowszy dekrer 
ustrojowy dla Gdyni. Więć w wyro- 


bionej pod względem samorządowym 
i zasobnej b. dzielnicy pruskiej cala 
władza skupia się w Magistracie. a 
Radzie miejskiej, pochodzącej z wy- 
borów pięciaprzymiotnikowych, pe 
sławioma jest tylko rola ciała wyłą 
nie uchwałodawczego. Na terenie Ma- 
topolski uprawnienia Rady miejskiej 
są pozonnie większe a jednak cały sa- 
morząd pochodzi z wyborów kurjal- 
nych — zabytek tmadny do utrzyma- 
nia. Zaś najnowszy dekwet o ustroju 


List otwarty duchowieństwa 
do posła ks. J. Czuja (B. B.) 


Księża katoliocy czterech dekama- 
tów: bobowskiego, gorlickiego, gry- 
bowskiego i sandeckiego, wystoso- 
wali do ks. Jana Czuja. posła z B.B.. 
list — jako do dego. który ..piastując 
mandat posełski, powinien mieć moz- 
ność bezpośredniego wpływu na 
sprawy publiczne, przyjmując za*a- 
zem na mie pełną odpowiedzialność”. 
Podpisani pod hetem księża przypo- 
minają biczne wydarzenia lat ostai- 
nich, ikióre .podważają podstawy 
społecznego i 


politycznego życia . 
Scharakteryzowawszy sprawę Brześ- 
cia, podpisani stwierdzają: 

Wyczekiwaliśmy. że ksiądz poseł. jaka 
kapłan katolicki. podzieli sąd moralnie zdro 
wej ogromnej wiekszości społeczeństwa. Bs 
liśmy niewzruszenie przekonani. że ksiądz 
poseł, jako stróż praw boskich i ludzkich 
uczyni wszystko. co jest w jego mocy, dla 
naprawienia krzywd. ukarania przestępców 
i zapobieżenia powtórzeniu sie w Polsce po 
dobnych wypadków, ewentualnie zloży man 
dat, jak to zrobili jego klubowi koledzy 
świeccy! 

Odpowiedzialność moralna zaciężyla na 
jego osobie. Odpowiedzialność ta nie jest 
sprawą li tylko osobistą, skoro ksiadz po- 
sel należy do wielkiej rodziny kapłańskiej. 
Śśmiemy przyp że ogól duchowień- 
stwa mie może się solidaryzować z poliiyka 
księdza posła. 

Sprawa brzeska i inne. zapoczątkowały 
wielki ruch moralny w społeczeństwie! W 
oczach narodu. sprawey brzescy maja mo- 
ralnych wspólników w B. B. Nie chcąc. by 
ksiądz posel powiększał ich liczbę, uwa. 
my za konieczne zajęcie zdecydowanego slar 
nowiska w myśl naszą. 


W dalszym ciągu listu, kapłani, przy- 
pominają projekt nowego prawa mal 
żeńskiego, godzącego w pojęcia ka- 
tolickie, ustawe alkoholową. ..bez- 
przykładnie ignorującą enuncjacje 
episkopatu” oraz znane metody wy- 
chowawcze w szkołach i konkladu ja: 

Znamy cię, księże pośle, skądinąd, 
pelnego odwagi cywilnej kaplama, ok 
wyższym nad wzglęły osobiste, czy osobi- 
ste korzyści. okaż się w dobie obecnej na- 
prawdę kapłanem Chrystusowym! 


ZA DEKANAT GRYBOWSKI: Ks. Jan 
Solak. proboszez i dziekan grybowski. k- 


Michal Svzdek. proboszcz z Polnej. wire- 
dziekan, ks. Edward Pyrkosz, proboszcz z 
Pfaszkowej, ks. Adam Wawrzykowski. pro- 
boszcz z Ropy. ks. Józef Waleń. proboszcz 
Gródka. ks. Wladysław Kantor. proboszcz 
ze Stróż ks. Władysław Szymanek, pro- 
boszcz z Krużlowej. ks. Jakób Luraniec. pro 
boszez z Mogilna. ks. Roman Brożek, pro- 
boszcz z Kąclowej. ks. Józef Cwynar. pro- 
boszcz z Szaiowej. 

ZA DEKANAT BOBOWSKI: Ks. Zysmuni 
Jakus. proboszcz z Lipmicy Wielkiej. ks. 
Stanisław Rodak. proboszcz z Wilczyk. ks. 
Augustyn Zaborowski. prohoszcz z Siedlisk. 
ks. Władysław Trytek. proboszez z Korzen- 
n 


ej. 

ZA DEKANAT SANDECKI — POWIAT 
Witkiewicz. proboszcz z Zagórzany, ks. Lud 
wik Wachowicz. proboszez z Szymbarku 
ks. Wladysław Kedra, proboszez z kużnej 
ks. Paweł Mika. proboszcz z Bystrej, ks 
Antoni Gorczyca. proboszcz z Moszczenicy 


b. dziekan. ks. Stanisław Morowicz, pro- 
boszcz w Sękowej. dziekan. ks. Bronisław 
Świejkowski. prała z Gor! 

ZA DAKANAT SANDEC POWIAT 


GRYBÓW: Ks. Jan Łętek. proboszcz z Ka- 
mionki Wielkiej. 


Muzeum okropności wojny 


szkoda że w Paryżu, a nie w Berlinie urządzone. 


Organizacje pacyfistyczne urzadzi- 
ły w Paryżu przy bulwarze Raspail, 


muzeum okropności wojny. Wysta- 
wa podzielona jest na dwie części: 


pierwsza poświęcona jesi ostatniej 
wojnie, druga ilusiruje wojnę przy- 
szłości, 

Na samym wstepie widnieje plakat z 
napisem: |.lle kosziowała ludzkość 
wojna światowa?” Pod tym napisem 
widmieją nasiępujące dane statysty- 
czne: Do wojny zmobilizowano 60 
miljonów ludzi. 12 miljonów zostało 
zabitych, 20 miljonów odniosło ra- 
ny. Na skutek bombardowania i epi- 
demji zmarło 60 miljonów cywilnej 
ludności. Na jedmego żołnicnza zabi- 
tego na froncie przypadało 5 cywi- 
lów, zmarłych wskutek działań wo- 
jenmych na ryłach. Za astronomiczną 
sumę 557 miljonów dolarów. które 
kosztowała wojna, możza byłoby wy 
budować 400 nowych linij kolejo- 
wych z pociągami o 50 wagonach każ 
dy. Z kości poległych na wojnie mo- 
żnaby wybudować 70 łuków trium- 


falnych. każdy mierzacy 79 metrów 


wysokości i wietkości Łuku Trium- 
fałnego w Paryża. 

Okropności ostatniej wojny niczem 
są jednak wobec zgrozy wojny przy- 
szłości. Bedzie ona cicha. zamilikną 
armaty i granaty ręczne. na mic się 
nie zdadzą bagnety i szable, jedyna 
jej wyłączną bromia będą statki po- 
wietrzne z trującemi gazami. P 
fiści francuscy oblczyk, że 
może być przez nieprzyjaciela obró- 
cony w perzynę w ciągu jednej go- 
dziny. Ażeby tego dakomać wystar- 
czy 100 samołoiów | takaż ilość bało- 
nów, napełnionych gazam. 

Jaka szkoda, że pacydiści francus- 
cy nie urządzili takiej pięknej wy- 
stawy w Berlimie. Dlaczego naprzy- 
kład mnamałowali piękny obraz. 
przedstawiający „Paryż w południe 
pelen pogody. wrzawy i ruchu. Gra: 
drugi obraz „Paryż o godzinie 12.50 
popołudniu , przedstawiający ruinę. 
na ktróej sterczą zburzone wieże 
Notre Dame. Czy nie lepiej przema- 
lować ten obraz na widoki Berlina i 
wvajawić co w stolicy Niemiec? 


uey- 
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IORZĄDU. 


Gdyni wprowadza polow 
skiej w drodze nominacji. 

Ę A 

Z tych tak różnorodnych praw trze- 
ba będzie wreszcie opracować prawe 
jedmalite, obowiązujące dla calej Pol- 
ski. O ile z jednej strony napolykać 
się będzie na wiele drobnych trudno- 
ści, lo z drugiej sireny ustawodawca 
ma już za sobą jedenaście lat doświad 
czenia. wobec czego ma możność 
stwierdzić, jaki a dodatnie i ujemne 
strony każdegi „stemu ustrojowege 
w zastósowamiiu uo potrzeb i interesów 
państwa polskiego — noże wybrać to, 
co najlepsze dalo wyniki i w ten spo- 
sób powstać powinno nowe usławo- 
dawstwo dla samorządu. 

O ile jednak wiadomo, narazie nie- 
ma niestety mowy o ujedmosłajnieniu 
ustroju samorządów ego. misterstwa 
spriw wewnętrznych pracuje nad 
projektem ..Małej Uslawy Samonządo- 
wej”. która ma zastąpić obowiązujący 
dotychczas dekret o samorządzie miej- 
skim z dn. 4 lutego 1919 r. Czy „Mała 
Uslawa Samorządowa” ma obowiązys 
wać tylko na terenach, gdzie dołach 
czas obowiązywał dekret, t. zn. na tee 
rytoejnm b. Królestwa Kongresowego. 
czy też ma być ra szerzona i na Ma- 
lopołskę i na b. dzielnicę pruską — 
niewiadomo. 

Wiadomem jesi tylko. że praca naa 
przygotowaniem projektu idzie szyb- 
ko i że jeszcze w maju zamierza Mini- 
siwo spraw wewn. złożyć odpo 
wiedni wniosek do Sejmu. 

Według skąpych wiadomości. jakie 
udaje się wydostać z Min. spr. wewn. 
projekt Ministerstwa zmierza jedynie 
do zmiany dekreiu a ustroju samowzą- 
du — natomiast dekret o wyborach, 
czyli ordynacja wyborcza — ma pozo- 
stać niezmieniona. 

Otóż pozwalam sobie na zarzut, że 
iakie ujecie zmiany nstroju samorzą- 
dowego mieści już w swoim zarodku 
grzech pierworodny. 

Jeżeli samorząd w swej obecnej for- 
mie posiada poważne braki. to nie 
mośma tego doszukiwać się wyłącznie 
w fonmach ustrojowych. ale trzeba 
sięenać do koszenia. z kiórego samo 
rząd wykwiła. a tym jest ordymacja 
wyborcza. 

Czyż można sobie wyobrazić spo- 
kojną i celową pracę samorządu, gdy 
bedzie on wynikiem dotychczasowego 
sy stem wyborczego? Naturalnie mam 
na myśli slam normalny -—- czystość 
wyborów bez potuzeby uciekania 
się do czarów lub glosowania radoane- 
so ..z jedynka w reku”. 

\ MICHAEL. 


Fundacja Kościuszkowska 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Wedlug ostatniego wykazu „Fun: 
lacja Kość rezkowska” m zporządzala 
z dmiem I-go styczna br. kapitałem 
145.795 dolarów. Rok ubiegły nic był 
dla Fundacji pomyślny. gdyż d-ro 
miljonowe wychodźtwo połskie zło- 
żyło na jej cele tylko {1.674 dola- 
rów. Niewątpliwie zmniejszenie się 
davków wyntkio z ciężkich 5 
które Sany Zjednoczone 
przeżywają. 


Rady miej- 


obecnie 


Forty Verdun 
ZOSTANĄ ODBUDOWANE. 
Jak donos paryski „Matin” częst 
kredytów m hwaronych na rozbuda- 
wę lorulzhseji francuskich, zużyta 
zeetamie na odbudowę  zmiszczomych 
warowni Verdunu przedewszysukiem 
foriów Vans Douaumoni i Moubiòn- 
ville. W toku prace przedwstępnych 
aiwiendzcmo. że wszystkie trzy fowiy, 
stórych fumdamenty są niewzrnszone 
wytrzymały ogień 120 tysięcy nie- 
mieckich pociików, w tem 2 tysiąc 
pyło kalibru ponad 50 centymetrów 
jedynie górne kondycacje uciowpia- 
iinic od einieziiwego ogma mie- 


ch dzial. 


S. 


Zapisułcie sie do P.M 


w 


UWAGI 
Dzwiękewiec. 


Sosnowiec nic jest głuchą prowin- 
cją, a jednak Im dźwiękowy zaw- 
tał do nas ze znacznem opóźnieniem. 
Stalo się to dlatego. żo kosziy aparatu 
ry dźwiękowej były tak wysokłe, iż 
obawiamo się ryzyka tembar dzicj, że 
nawet kina 6tołeczno znalazły się w 
obliczu trudności Ernaunsowych. wsku- 
tek wielkich zobowcązuń,  zaciągnię- 
tych przez zadnsiałowanie ostatniego 
krzyku mody filmowej. 

Nolens vołens izeba było jednak 
przejść na lihny dźwiękowe i oto o- 
bocnie dwa kina w Soemowcu daja 
talkicesy i movicsy, a duże salo nie 
mogą pomi nadmiaru widzów. 
Prawdopodobnie najważniejszym po- 
wodem był brak filmów niemy: 
nawet ic lepsze filmy, które o 
wyświetlano jako fiłmy nieme, były 
w nzeczyw stości liłmami, dźwiękowe- 


-somam © 


mi bez dźwięków. Stąd dłużyzny 
scen, kióre mogły się podobać w 


dźwiękowen, ale były nudne w fil- 
mie niemym: ead śpiewy chóralne 
i solowe, polegające na bezdźwięce- 
nych ruchach warg przy nieudolny m 
zazwyczaj akompanjamoncie owkie 
stry. Wszystko to nabiera sensu ariy 
siycznego dopiero w filmie dźwięko- 
wym. 

Zdawzalo się w imie wemym, że we 
wzrusza jącej scene umierania tragi- 
cznej bohaterk: orkiestra, wziąwszy 
rozpęd w poprzedniej scemie z ele- 
baru, grała z  rozkoszną 
ją foketrotta, a gdy już spo 
wność zachowania 
erci i udewzomo w 


strzeżono s 
się w obliczu śmi 
tony marsza Żałobnego, druga boka- 


terka, zwycięska rywalka umarlej, ca 
łowała wlaśnie uroczego amanta, 
przyrzekając mu  dozgonną miłość, 
wierność i wspólne wycieczki auto- 
mobilowe. Kwiaty wiosenne kwitły 
nad głowami zakochanych, jakiś pta- 
szek krecil glówką. siedząc na gałę- 
zi, jalkieś poczewe psisko mrużyło 
dywsretnie zalzawione ślepia, aby nie 
pairzeć i nie przeszkadzać zakocha- 
nym, a owkiesira ciągle jeszcze grała 
marsza żałobnego. 

Było to iak sumo zabawne, jak w 
teatrze, gdy ukior niby to pnzekręcił 
kontakt olekiryczny i powiada, co 
mu z roli wypadło: — Po ciemku nikt 
mnie nie zobaczy — a światło się aia- 
gle jeszcze świeci, bo maszynista za 
kulisami nie przekręcił jeszcze praw- 
dziwego kontaktu. 

Nie może orkiestra w precyzyjna- 
ści dorównać filmowi dźwiękowemu, 
ale nie można pominąć milczeniem 
smutnego fakiu, że na polu zwycię- 
stwa dźwiękowca pozestają muzycy 
bez pracy. Coraz ich więcej takich 
którzy ne mają gdzie zapracować 
na utrzymanie, Wsypiera ich dźwię- 
kowioc, radjo, gramofon. Mechaniza- 
cja nioiyiko redukuje do minimum 
potrzebę rak ludzkich w przemyśle, 
ae również dosięgła dziedziny sztu- 
ci 


Mechanizacje ta zaszła już tak da- 
leko, że raz pierwszy w kinie złudze- 
nie prawdy było tak wielkie, iż film 
dźwiękowy wywołał na widowni 
brawa. 

Narazie więc film dźwiekowy pod- 
bil Sosnowiec i trylko*Fta rozrywka 
faccynuje tłumy. Będzie to twwało 
przez parę tygodni, czy może miesię- 
cy, dopóki sę i dźwiękowiec nie opa- 
trzy, Do tego czasu żadne inne wido- 
wiska, zlaje się. nie mogą liczyć na 
większe powodzenie. 

(ć.) 
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Rozwój kolonij letnich 
DLA DZIECI. 


Akcja kolonij letnich dla dzieci w 
Polsce z roku na rok przybiera coraz 
wieksze roznriwry, 

Podczas gdy w roku 
fącznie na kolonje i półkolomje 
125.000 dzieci. w raku 1930 wysłano 
150.000 dzieci a więc o 20 prac, wig- 


1929 wysłano 


cej, 
Suma wydaików na utrzymanie 
kolonij i półkoltonij w r. 1929 wymio- 


sla 8.657.000 zi.. 
11.400.000 zł, 


w r. 1930 zaś — 


KENY R 


ZACTHODNTYY  czwarłek 9 kwietnia 1031 rakv. 


Łódź podwodna Wilkinsa „Nautilus“. 


Łódź podwodna „Nautilus“, na której kpt. Wilkins udaje się w podróż 
naukową na biegun północny, jeet już gotową do startu. W porcie no- 
wojouskim odbyoł się uroczyste spuszczenie jej na wody. 


a Le o EF 


ś. t p. 


KLEMENS RUDNICKI 


EMERYT P. K.P. 


po dlugich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 7 b.m., 
przeżywszy lat 58. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Konopnickiej 13, do kościoła 
parafjalnego w Dąbrowie Górn. następnie na cmentarz miejscowy nastąpi w pią- 
tek, dnia 10 b.m. o godz. 4 popol. 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w sobotę dn. 11 b.m. o godz. 9 rano. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, kolegów i znajomych pozostali 


w nieutulonym żalu 
DZIECI i RODZINA. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


19 LE 


Dziś Marii Kleof. 
CZWARTEK 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w czwartek — Niemce — Artyści 
teatru miejskiego odegrają na Niemcach w 
sali Klubu doskonałą. pełną finezji komedję 
w 5 aktach Ludwika -Verneuil'a ..KOCIIA- 
NEK PANI VIDAL“. Role główne kreują 
pm. Niczewska i Relski, Resztę obsady sia- 
nowią pp. Kosieraddzka, Kossakowska. Ho- 
rowież. Kowalski. Relski, Słupski i Szabłow- 
ski. Reżyserował sztukę dyr. Tański. Po- 
czątek o godz. 8.15. Ceny miejsc od 5.50 do 
leze 


W piotek teatr nieczynny. 


W sobotę premjera „PEG, MOJE SERCE“. 
5 aktach Hartley 


Jutro Ezechiela P. 
Wschód słońca 4 m. 55. 
Zachód mb) (se Ai 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 


Kino „Zagłębie* — „Weśoły Ma- 
dryt“. 

Kino „Palace“ — „Rio-Rita“. 

Kino „Czary“ — „Noce florenckie“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
CZWARTEK 9 KWIETNIA 1931. 


--58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jaekiej w Krakowie, 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. 12.55 Poranek z 
Iikharmonji warszawskiej. — 1550 „Na 
słowiańskiej Riwierze” — wygł. prof. Wa- 
cław Rogowicz. — 16.10 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 17.00 Karol Ford: „Tajem- 
nice techniki filmowej”, — 17.15 Odczyt p.t. 
„Ludzie genjalni* — wygł. prof. dr. Włodzi- 
mierz Sieradzki. — 17.45 Koncert solistów. — 
19.15 Jerzy Langman, „O przemyśle ludo- 
wym na śląsku i jego pracowniach”. — 
20.00 Feljeton p. t. „W 24 godziny dokoła 
świata“ — wygl. p. Bertrand hr. du Plessix. 
radca ambasady francuskiej. — 20.15 Poga- 
danka o Finlandji. — 20.50 Koncert narado- 
wościowy muzyki finlandzkiej. — 21.50 Słu- 
chowisko p. t. „.Sublokatorka* — Grzyma- 
ły Siedleckiego. — 22.15 Występ wirtuozow- 
ski. — 25.00 Muzyka lekka i taneczna. 


czyli ..Dzikus”, komedja w 5 
Mannersa. Przemiła, o słonecznej pogodzic. 
subtelnym dowcipie i ciekawej akcji kome- 
dja w doskonałem wykonaniu pp. Kosic- 
radzkiej, Kossakowskiej, Tańskiej (rola 
Peg). Grudniewskiego, Ilorowicza, Relskic- 
go, Słupskiego i Szabłowskiego ukaże się 
na naszej scenie pod reżyserją dyr. Tańskie- 
go. Początek o godz. 8.15. Ceny zwykłe. 

W niedzielę popołudniu — sala tetatru za- 


jąta na zjazd wychowanek gimn. im. E. Pla- 
ter. 


W niedzielę wieczorem — poraz 
„PEG, MOJE SERCE". 


Teatr Polski w Katowicach 
. REPERTUAR: 


Czwartek — teatr nieczynny. 
Piątek — „Turandot”. 
Sobota — „Grigri“. 


drugi 


X ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH. Tow. 
pomocy dla biednych chrześcjan w Bę- 
dzinie urządzilo dovocznym zwyczajem 
„Święcone” dla biednych. W Wielką So- 
botę przeszło 500 osób otrzymało porcje, 
składające się z kiełbasy, jaj i strucli. 
Takie same porcje otrzymali przebywa- 
jący w domu noclegowym. Pozatem pe- 
wna ilość biednych rodzin otrzymała ze- 
braną przez Tow. wśród ludności Będzi- 
na odzież, obuwie i bieliznę. 


X ZABAWA TANECZNA. Związek aka- 
demickich Kół zagłębian urządza w dn. 
11 bm. w salach Resursy w Dąbrowie 
zabawę taneczną. Początek zabawy © go- 
dzinie 9 wiecz. Wejście tylko za okaza- 
niem zaproszenia. 


X Z ŻYCIA SZACHISTÓW. Stow. zwo- 
lenników gry szachowej Zaglębia Dą- 
browskiego w Sosnoweu prosi zorganizo- 
wane w okolicznych miejscowościach 
sekoje o zarejestrowanie się w Stowa- 
rzyszenitu, celem możności brania udzia- 
lu w międzymiastowych rozgrywkach. 
Jednocześnie przypomina się zwolen- 
nikom gry szachowej, iż w czwartek, tj. 
dzisiaj o godz. 8 wiecz. w cukierni p. 
Pietrzaka w Dąbrowie b. wicemistrz p. 


Goldmine rozegra simultanke. 


X OSOBISTE. Zastępca starosty będziń- 
skiego p. Wladyslaw Skłodowski wyje- 
chał na 5-tygodniowy urlop. Jak slychać, 
p. Skłodowski nie wróci już do Zagłębia. 
gdyż po urlopie ma objąć stanowisko 
starosty w jednym z mniejszych powia- 
tów, ew. wróci do służby wojskowej. 

X Z TOW. ŚPIEW. ,ECHO*. Zarząd 
Tow. śpiewaczego „Echo“ w Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich członków, że le- 
kcje śpiewu, po przerwie świątecznej, 
rozpoczynają się w czwartek dn. 9 bm. 
o godz. 8 wiecz. w szkołe nr. 7 przy ul. 
Żytniej. W związku ze zbliżającym się 
terminem koncertu wszyscy proszeni są 
o punktualne przybycie. 


X ZAKOŃCZENIE KURSU W SZKOLE 
POLICYJNEJ. Przed kilku dniami w 
szkole policyjnej ma Piaskach odbyła 
się uroczystość zakończenia kursu dla 
posterunkowych. Po nabożeństwie w ko- 
ściele miejscowym odbyla się defilada 
oraz przemówienie komendanta szkoly. 
Około 120 wyszkolonych  posterunko- 
wych zasiliło kaslrv naszei służbv bez- 
ieczeństwa. 
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Przed Wielkim Tygodniem 
P. C. K. 


Na osiatniem kolejnem posiedzeniu za- 
rządu oddzialu P. C. K. na pow. Będziń. 
ski zarządzono zwołanie walnych zebrań 
Kół P. C. K. na terenie powiatu w dniu 
19 bm. Po odbyciu walnych zebrań, Ko. 
la wraz z zaproszonymi prezdstawicieła. 
mi innych organizacyj spolecznych przy. 
stąpią do zorganizowania miejscowego 
Komiietu „Wielkiego Tygodnia P.CK." 
który w tym roku odbędzie się na tere. 
nie całego państwa w dniach od 10—17 
ma ja. 

Dnia % bm. postanowiono zwołać wal- 
ne zebranie oddziału łącznie z Komite. 
tem honorowym PCK., w którem wezmą 
udział delegaci poszczególnych Kál P. C. 
K, wchodzących w sklad oddziału wraz 
2 prezesami i sekrełarzami zarządów 
Kół. 

Na omawianem posiedzeniu opracowa 
no też szczegółowy plan „Wielkiego Ty 
godmia P. C. K.“, którego główną częścią 
składową jest propaganda haseł i dzia- 
łalności P. C. K. dla zapoznania szero- 
kich sfer spoleczeństwa z doniosłoście 
ciążących na Czerwonym Krzyżu obo 
wiązkach i zachęcenia zarówno do pra- 
cy w temże Stowarzyszeniu, jak do po 
pierania wysiłków tych ludzi, którzy 
wzięli na siebic prowadzenie spraw 
Czetwonokrzyskich, jak wreszcie dn 
jaknajliczniejszego wstępowania w sze- 
regi czlenków P. Č. K, 

Oprócz tego 
bieżących spraw. 


PROSTY SRODEK PRZECIWKO CZERNICA, NIU RAK, 


Najpracowitsze właśnie gospodynie domn 
cierpią często z powodu czerwouvch i po- 
pękanych rąk. D'aczego właściwie? Każdy 
mężozyzna woli patrzeć na biale i pielęgno- 
wane ręce. Zaleca się przeto. natrzeć ręce 
po umyciu kilkoma kroplami soku eytryno- 
wego. a na noc lanolina lub gliceryną i — 
w razie potrzeby wlożyć na noe rekawiczki 
Taka pielęgnacja kosztuje zaiedwie kilku 
groszy. Najgłówniejszą jednak rzeczą jest: 
używać tylko dobrego czystego mydła n. p 
aromatycznego mydla „Kolłontay” (znak 
ochronny pralka), które zawiera gliceryne 
i jest szczególnie łagodne. 


załatwiono cały szeret 


KONI. Z dniem £ bm. weszły w życie no- 
we przepisy o prowadzeniu ewidencji 
komi, opracowane przez Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W związku z tem 
wszystkie urzędy gminne otrzymaly 
szczegółową instrukcję o nowych prze- 
pisach z poleceniem zapoznania z niemi 
miejscowej ludności. 


X PRZYKRE ZJAWISKO. Piszą nam z 
Wojkowie Komornych: Miejscowa straż 
pożarna znana jest nietylko z wysokiego 
poziomu wyszkolenia i sprawności, lecz 
także z poczucia solidarności i stosum- 
ków koleżeńskich, lączących wszystkich 
członków straży, to też bardzo boleśnie 
dotknął drużynę niesłychanie przykry i 
Diezrożumiuły fakt, jaki ostatnio miał lu 
miejsce.. 

Mianowicie na tradycyjne świacóne. 
urządzone dla straży, przybyli w kom- 
plecie wszyscy czlonkowie straży, za 
wyjątkiem... członków zarządu, który z 
nieznanych przyczyn w ten sposób chcial 
wykazać swe niezadowolenie, czy też z 
innych pobudek zlekceważył członków 
drużyny. 

Wiadomą jest rzeczą, iż od pewnegt 
czasu pewne t. zw. czynniki usilują ga- 
wet straże pożame zarazić bakcyłam: 
polityki i partyjności, co zgóry grozi im 
zaglada, dlatego też zarząd straży winien 
wyjaśnić swój postępek, jeżeli nie chec 
doprowadzić do zlikwidowania straży w 
Wojkowicach Komornych. 


X UCIECZKA CHŁOPCA. 15-letni Sia- 
nisław Barański, syn Konstantego Ba- 
rańskiego z Klimontowa, zubrawszy z 
domu około 50 zł. uciekł dn. 2 bm. i do- 
tychczas nie wrócił. Chłopiec jest śred- 
niego wzrostu i ma okrągłą twarz. U- 
brany był w wypłowiałą jesionkę i 
bronzową marynarkę. O ucieczce chłop- 
ca zawiadomiono policję, lecz uciekimie- 
ra dotychczas nie odnaleziono. 


X PO SPRZECZCE MAŁŻEŃSKIEJ. 2v- 
letnia Stanisława Malajka, zamieszkała 
w Sosnowcu przy ul. Bybnej 27, posprze- 
czawszy się onegdaj z mężem. postano- 
wila popelnić samozójstwo. W tym też 
celu napiła się esencji octowej. Młodą 
denatkę przewieziona na kurację do 


szpitala. 


MW: 31. 


Program obchodu 
5-GO MAJA W CZELADZI. 

Wczoraj w Magisiracie m. Czeladzi 
odbyło się organizacyjne zebranie Ko- 
mitetu obchodu święta 5 Maja, na któ- 
re przybylo kilkudziesięciu przedstawi- 
cieli różnych owganizacyj, związków etc. 

Po wetępnom przemówieniu przewo- 
dniczącego burm. Piwowara ustalono na- 
stępujący program uroczystości: w 
przeddzień capstrzyk z udziałem straży, 
policji i stowarzy zeń oraz z muzyką na 
czele. 5 maja o godz. 7 rano orkiestry 
strażacka i low. Saturn odegrają hej- 
nal z wieży kościelnej i szkoły na Skal- 
ce, godz. 9 — zbiórka wszystkich ucze- 
stników w parku miejskim, skąd. wy- 
marsz do kościola na nabożeństwo. Po- 
tem pochód przejdzie ulicami miasta pod 
pomnik „Poległym za Ojczyznę”, gdzie 
po przemówieniach i złożeniu wieńca 
nastąpi rozwiązanie. Popołudniu zawody 
sportowe o puhar wędrowny m. Czela- 
dzi, wieczorem akademja. 

Przez cały dzień sprzedaż znaczków i 
nalepek PMS. Prezydjum Komitetu sta- 
nowią pp. burm. Piwowar, A. Cieśliń- 
aki, Tajohman i Przybylski. Poszczegól- 
ne sekcje: p. Mandat — pochodowa, 
Czarmomski i Wawrzyczek — sportowa, 
Cieśliński, Januszewiczowa, Bujalska i 
Łakomikówna — dochodowa, J. Krze- 
mińska, Nogajown, Kowałski, Wyglę- 
dacz — artystyczna, 

Zebrani przyjęli do wiadomości spra- 
wozdanie z obchodów 10-lecia odparcia 
najazdu bolszewickiego i Powstania Li- 
stopadowego. Czysty dochód z pierwsze- 
go w kwocie 586.16 zł. przeznaczono na 
sierociniec im. marsz. Piłsudskiego, z 
drugiego 26.17 zl. przekazano miejscowe- 
mu komitetowi pomocy bezrobotnym. 


X Z MIESZKANIA inż. Salabina Gasto- 
na w Sosnowcu (Kościuszki 4) nieznani 
sprawcy skradli w nocy futro, gramofon, 
500 lei rumuńskich i 40 franków francu- 
skich gotówką. Poszkodowany zawiado- 
mił o kradzieży poliaję, szacując swą 
stratę na 1770 zl. 

X CZYJA -WŁASNOść? Na ulicy Alei 
w Sosnowcu zualeziono w nocy dwa ko- 
sze z pończochami, chusteczkami i róż- 
nemi przedmiotami, pochodzącemi praw- 
dopodobnie z kradzieży. Skradzione 
przedmioty po udowodnieniu prawa 
włagmości można odebrać w Wydziale 
śledczym PP. w Sosnowcu. 

e LA e a 

Wyjaśnienia prawne 

JAKIM WARUNKOM UCZYNIĆ 
TRZEBA ZADOść, ABY UZYSKAĆ 
NADANIE OBYWATELSTWA POL 
SKIEGO? 

W myśl art. 8 ustawy z 1920 r. o oby- 
watelstwie państwa polskiego petent, 
pragnący uzyskać nadanie obywatelstwa 
polskiego winien wykazać, iż: 1) prowa- 
dził nieskazitelny tryb życia, 2) przeby- 
wa w Polsce stale conajmniej od 10 lat, 
3) posiada źródło utrzymania względnie 
zarobkowania, 4) wladza językiem pol- 
skim. Podanie o nadanie obywatelstwa 
wnosi się do wojewody. Do podania na- 
leży dołączyć w myśl rozporządzenia 
wykonawczego ministra spraw wewnętrz 
nych z 1920 r. metrykę urodzenia, za- 
świadczenie władzy obcego państwa, iż 
z chwilą nabycia obywatelstwa polskie- 
go traci petent obywatelstwo danego 
państwa. O ile chodzi o nadanie obywa- 
telstwa dla żony petenta, winien być do- 
łączony akt ślubu. 


KIEDY I W JAKIM TRYBIE HAN 
DLUJĄCY UPFADŁY MOŻE UZY- 
SKAĆ SĄDOWĄ REHABILITA- 
CJĘ? 

Handlujący upadly, chcąc uzyskać re- 
habilitację, winien wystąpić z podaniem 
do trybunału apelacyjnego tego okręgu, 
w którym stałe przebywa. Do podania 
upadły winien dołączyć kwity, stwier- 
dzające, iż w zupełności pospłacał wszel- 
kie należne odeń sumy w kapitale, od- 
setkach i kosztach. 


„KURIE ZAGRODNIE 


czwartek 9 kwietnia 1951 roku. 


5, 


tacji, nie może bywać na giełdzie. Już 
choćby z tego względu uzyskanie rcha- 
biłitacji posiada dla handlujących upa- 
dłych poważne znaczenie. Dla ścislości 
należy zaznaczyć, iż każdy wierzyciel, 
któryby nie byl w zupełności zaspoko- 
jony co do swej wierzytelności w kapi- 


tale, odseilkach i kosztach i każda inna 
strona zainteresowana może w toku po- 
stępowania o rchabilitację zakładać o- 
przeciwko przywróceniu czci 
przez prosty akt spisany 
trybunału i poparty 


w kancclarji 
dowodami stwier- 


enie ziemi 


w republice Nikaragua. 


Straszne trzesi 


| === GUATEMALA LN 
E  =—=ŻZManagua" 


ZZ (OSTRICAA = 


Nowe zmartwienie 


Pałac prezydenta republiki, 


Obecnie w gruzach. 


Ruiny kościoła w Managua 


Mathi! Ćirońcie dzieci 


przed zarażeniem się 
| przeziębieniem anginą, 
| 


bólem gardia 


w PASTYLKĄCH. 


Do nabycia we ws. ystkich aplekach 
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Niedawno ukazała się wiadomość a 
zamierzonem wprowadzeniu unifor- 
mów dla urzędników państwowych. 
Projekt w zasadzie może nawet i nie- 
zły, ale czy istotnie w obecnych wa- 
runkach tak bardzo poirzebuy, 

Ostatnio zaś wydano zanządzemie 
w sprawie odkażania słuchawek tele- 
fonicznych, W okólniku zaznaczono 
iż słuchawki telefoniczne są przeważ- 
mie zanieczysrazone kurzem, resztlka- 
mi pożywiemia, śliną, ponadto zawsze 
wykazują obecność bakteryj choro- 
botwónmczych, aż do najbardziej groź: 
nych. Z tego powodu wydanie rozpo- 
rządzenia porządkowego o odkażaniu 
„różków” telefonicznych zaleca się 
szezegółniej uwadze wojewodów. 

W myśl rozporządzenia dotyczy 
ono aparatów telefonicznych zbiowo- 
wych i publicznych, a następnie po- 
daje, jakimi środkami i jak częeło ma 
być dokonywane odkażanie, 

I znów nasuwa się pylanie ozy nie 
mamy większych trosk i czy „szcze- 
gólną uwagę pp. wojewodów“ nie 
nałeżałoby skiemować ma inne poży= 
teczniejsze meczy. choćby np. na go- 
spodanike samorzadów miejelkich | po- 
wiatow yich. 

Wszak wiadomo, że przy pubbcze 
nych aparatach telefonicznych roża 
ków, tł. j. tnbelk niema, a przy pry- 
wańnych łatwo je odjąć zupelnie, 
gdyż hez tubki dak samo dobrze moż- 
na się rozmówić, a więc zarządzenie 
odkażaniu jest prawie zbedne, 


Kronika Zawiercia. 


X MATCZYNE SERCE. W poniedziałek 
świąteczny na miejscowym cmentarzu 
złożono zwłoki śp. Bronisławy Kusype- 
równy, i8-letniej dziewczyny, „zmarłej 
przed świętami. Śmierć ukochanej córki 
tak boleśmie odczula jej 54-letnia mata 
ka, iż tegoż dnia z żalu za nią zmarła. 
Pogrzeb odbył się w dwa dni, tj. wozo- 


raj. 

X ZEPSUTY CHODNIK. Przy ul. Gór- 
nośląskiej ustawicno zimą stację benzy- 
nową, przyczem naruszony zastał nowy, 
niedawno położony chodnik. Kilka płyt 


i|jest uszkodzonych. Należaloby zmusić 


firmę, która nie zuchowała ostrożności 
przy ustawiuniu stacji, aby wstawiła mo- 
we płyty. 


X SPROSTOWANIE. W notatce z wie- 
cu p. Konieczki niedokładnie powiedzia= 
vo o cennikach plac młodocianych robot- 
ników. Cenntki te podpisane byly nie 
przez pp. Przyklanga i Dziedzica, lecz 
przez związki, do których oni w owym 
czasie należeli, 

X ZAMIAST POWINSZOWAŃ świąteca 
nych złożyłi w maszej tibii: p. Leou Mu- 
łachowski zł. 5 na Flotę narodową i p. 
meccnas W. Waluga zł. 10 na biedne 
dzieci w ochronce im. Il. Sienkiewicza. 
Sumy te przekazane zostały wymienio- 
nym instytucjom. 

X ZAMIAST KWIATÓW na irumnę sp. 
dra F. Bereśniewicza zł. 5 na ochronkę 
im. II. Sienkiewicza ziożylli T. i J. Kle- 
powie, Suma przekazana została do Tow. 
opieki nad dziećmi. 

X ZATRUCIE. 24-letni Jan Brymora ze 
wsi Kacze Błoto, gm. Poraj, podczas ub. 
świąt wypił większą ilość spirytusu ska. 


żonego. Nierozważny mlodzieniec swój 
pociąg dlo alkoholu przyplacił ciężką 


Trybunał apelacyjny po otrzymaniu 
podania zleca prokuratorowi przy sądzie 
okręgowym miejsca zamieszkania upa- 


z odkażaniem słuchawek telefonicznych. 
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Natomiasi dość często ukazują się 


w. 


Kronika Olkuska. 


Pomieszanie pojęć. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W „Expresic Zagłębia” z dnia 5 bm. 
anonimowy autor w dalszym ciągu u- 
mieszcza napastliwy elaborat wymierzo- 
ny przeciwko zwycięskiemu Klubowi 
mieszczańskiemu w wyborach do Rady 
miejskiej w Olkuszu. 

Wspomniany autor nie wyjaśnó! 
nak samej istoty sprawy, raz naz 
przeciwników mlodocianymi. którzy nie- 
dawno biegali po ulicach Olkusza, w 
drugim miejscu sałandutami, natomiast 
natchniony wygórowaną ambicją ryzy- 
kuje prowadzenie polemiki w prasie, 
jednak zacietrzewienie partyjne zaciem- 
via mu horyzont myślowy do tego stop- 
nia, że staje w kolizji ze zdrowym sen- 
sem, a nawet z własnemi sanacyjnemi 
ideałami, 

Sz. Autorze! W jakim celu bromić sta- 
rych zawodowych nierobów i patento- 
wanych trmini, przeciwko ludziom rze- 
czywiście młodym duchem, których się 
jeszcze nie zna z areny publicznej. Jesi 
to oczywiście pomieszanie pojęć, lorak 
logiki i z przeproszeniem którejś klepki. 
Czytelnik mie jest w stamie tego zrozu- 
mieć i niki nie może tego poj 

Co za ideały przyświecały sanacyjne- 
mu autorowi? 

Czy nie lepiej chociażby w myśl wska- 
zań marszaikowskich kopnąć nogą to, co 
zmurszałe i przegrane i co mie wyttrzy- 
malo próby życia a iść za młodymi i 
tworzyć nowe życie? 

A jeżeli nie ideały, to może co? A mo- 
że ordery? Ale ordery i medale mają 
oni dla siebie i zazdrośnie strzegą tego 
przywileju. Do tego nowego moncpolu 
państwowego społeczeństwo już się przy 
zwyczaińlo i dlatego Sz. Autorowi orderu 
nie dadzą. tembardziej, że wysiłki jego 
w prasice są bardzo względne, a efekty 
zgoła nieudane! 

Sz. Autorze! Ubolewając nad nieuda- 
nym bencfisem w prasic, zwracam uwa- 
mę. że aby pisywać do dzienników, nie 
jest dostateczne mieć wieczne pióro na- 
wet dobrej „marki“, lecz frzeba jeszcze 
|rochę zastanowienia, no i trochę... zdro- 
wego sensu. Kl. 


X POŻAR 5 ZAGRÓD W ŻURADZIE. 
W drugi dzień świąt Wielkiejnocy wy- 
buchł pożar w Żuradzie, gm. Bolesław, 
który strawił gospodarstwo J. Kicresa. 
Oprócz tego spaliły się sąsiednie budyn- 
ki, należące do Wadasa i Szpyry. W a- 
kcji ratowniczej brała udział straż miej- 
ska olikuska, Pożar powetal wskutek de- 
fektu komina. 

X ŚMIERĆ PRZEBITEGO NOŻYCZKA- 
MI. W czasie awantury pomiędzy Stani- 
sławem Cemorzyńskim i llieronimem 
Nowackim w Sławikowie, o czem dono- 
siliśmy przed świętami. tem ostatni zo- 


stał ugodzony w brzach mażyczkami 
przez swego kompana. Rana była tak 


niebezpieczna, że Nowacki podczas 
świąt zmarł w szpitalu olkuskim. 

x OLKUSZ PUNKTEM WYCIECZEK 
SKAUTA ŻYDOWSKIEGO. W obydwa 
święta Wielkiejnocy odbył się w Olku- 
szu zjazd drużyn skaulowych żydow- 
skich z Będzina, Miechowa i Działoszyce. 
Na szczęście drużyny (około 50 osób) o- 
graniczyły się na ćwiczemiach gimnaały- 
ocznych w parku pod Czarną Górą i do 
gier i zabaw w lokalu „Makabi”, nie mą- 
cąc uroczystego nastroju świątecznego 
defiladami i śpiewgmi po rynku, jak to 
miało miejsce w roku ubiegłym. 

X Z ŻYCIA ŻYDÓW-RZEMIEŚLNIKÓW. 
W dniu 7 bm. żydowskie Stowarzyszenie 
majstrów-rzemieślników pod przewod- 
nictwem p. Rapaponta odbylo walne ze- 
branie eprawozdawicze za rok ubiegły. 
Po przyjęciu sprawozdania wybrano za- 
rząd w następujących osobach pp.: A. 
Gliksztajn, A. Koźma, A. Kupferberg, A. 
Blum, M. Szwarcberg i inni. 

X SPOKOJNE ŚWIĘTA. Ubiegłe świę- 
ta przeszły w Olkuszu spokojnie. Pols- 
cja nie zanotowała ani jednego wypad- 
ku awantury lub pijaństwa. Oczywiście 
spokój ten spowodowany został obecnym 
kryzysem i brakiem gotówki. 
PRILINIĄ 


Oryginalna 


ODMROZENIE Ogar 


gutkiem), „MROŻOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 2010 


jed- 


h 
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„KURJER ZACAHODNT 


czwartek 9 kwietnia 193) roku.. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Drugie Wiosenne 


Zeszłoroczne Targi Kaiowickie wy- 
kazały niezbicie, że Sląsk posiada 
wyjątkowe warunki odegrania wy- 
bimej roli w zakresie wymiany towa- 
rowej, Dokonane w akresie tych Tar- 
gów  uramzakcje  humdiowe albliczać 
należy na k'łkaset tysięcy złotych. W 
pierwszych Wiosemnych Targach Ka- 
towiekich” wzieło udział akolo 160 
firm z produkcją krajową, czyli 97 
proc. ogółu wysiawców; pozostałe 3 
proc, przypadło na firmy zagranicz- 
me. Dzielnice Śłąska reprezentowało 
około 40 proc. ogólnej ilości wystaw- 
ców. W okrese Targów przewinęło 
cię przez plac około 80.000 ludzi; 
1.500 osób znalazło pracę. 

„Drugie Wicsonne Targi Katowic- 
kie” w czasie od 22-go maja do B-go 
czerwca zapowiecają się niemniej o- 
kazale, pomimo ciężkiej sytuacji go- 
apodawczej. Coraz to nowe zgłoszenia 
wystawców napływają z dnia ma 
dzień, Już dziś stwierdzić można, że 
dział meblowy obfitować będzie w 
doskonałe eksponaty. Przemysł Judo- 
wy z całej Polski nie zaniedbał oka- 


Targi Katowickie. 


zji zaznajomienia ludności śląskiej z 
produkcją rejonałną innych dzielnie 
Rzeczypospolitej. Także włóczki kra- 
jowe pragną pokazać sie naszym pa 
niom i przy sposobności madmienić, 
że są lepsze od zagramicznych. Miło- 
śmicy muzyki będą mogli dokładnie 
zajpozmiać się z insirumentami krajo- 
wej produkcji. Oko zwiedzających 
cieszyć będą wzorzyste dywany, bo- 
gate tkaniny, gustowne i tamie firan- 
ki, tudzież prześliczne witraże, oraz 
pomysłowa reklama świetlna. Poza- 
tem publiczność, zwiedzająca drugie 
„Wiosenne Targi Katowiakie”, zapo- 
zma się również z dobrze zapowiada- 
jącym się działem elelktnotechnicz- 
nym, radjowym. wyrobów fatjamso- 
wych, artykułów sportowych i budo- 
wiamych. Udział w Targu zgłosiły 
także krajowe fabryki kas pamcer- 
nych. : 

Dalsze zgłoszenia wystawców przyj 
muje: Śląskie Towamzystwo wystaw 
i propagandy gospodarczej w Kato- 
wiiealch, Stawowa 14. (tel. 18-68 i 71.) 


Z polskiego przemysiu elektrotechnicznego. 


Przemysł elektroiechniczny, który do 
raku 1929 wykazywał ożywioną działal- 
ność na wszystkich polach, w ostatnim 
czasie chyli się do upadku i najwyraź- 
niej zamiera. 

Po przeprowadzeniu redukcji, zarów- 
no personclu robotniczego jak i biuro- 
wego, w całym szeregu zakładów — po 
zamiknięciu warszawskiej fabryki ma- 
szyn elektrycznych Polskiego Towarzy- 
stwa clektrycznego — po dokonaniu waż 
nych przesunięć wewmęirznych w fir- 
mach K. Szpotański i Ska oraz w Sp. akc. 
Bezet. dających bezwzględną przewagę 
własności obcym kapstalistom, rozeszła 
się niedawno alarmnjąca wiadomość, że 
najwieksza w kraju fabryka maszyn c- 
lektrycznych w Żychlimie firmy Brown 
Boveri Sp. akc. ma być zlikwidowana. Z 
początku nie dawano wiary tym pogło- 
skom, kiedy jednak w ostatnich tygo- 
dniach prawie całemu personelowi fa- 
bryki żychlińskiej wymówiono pracę z 
terminem 1 czerwca rb., sialo się oczy- 
wistem, że dalsze losy tej fabryki mogą 
być przesądzone w najgatywnym sensic. 

Fabryka Sp. akc. Brown Boveri w 
Żychlinie powstala w rokn 1925 i w cią- 
gu kilku lat rozwinęła sie w wielki za- 
kład przemysłu clektrotechnicznego. za- 


trudniający w 1928 r. 726 pracowników 
wszelkich  kalegoryj.. osiągając około 
5 i pół miljona złotych obrotu rocznego. 
Specjalnością fabryki była budowa se- 
ryjnych silników irójfazowych, transfor- 
matorów, maszyn prądu stałego typu 
normalmego, prądnic do oświetlania wa- 
gonów. urządzeń rozdzielczych i różno- 
rodnych przyrządów _elektrotechnicz- 
nych. Szybki rozwój tej fabryki, należą- 
cej do znamej firmy szwajcarskiej, po- 
siadającej swoje przedsiębiorstwa fa- 
bryczne w całej Euwopic, rokował jak 
najlepsze nadzieje. Ostatnie jednakże 
niepowodzenia fabryki żychłińskiej, po- 
wstałe na tle. przeży wanego kryzysu go- 
spodarczego, oraz zmiany administra- 
cyjne, jakie zaszły w tutejszym zarzą- 
dzie firmy Brown Boveri, doprowadziły 
do zamierzonego zamknięcia tej ważnej 
placówki przemysłowej. 

Ponieważ likwidacja tej fabryki, ma- 
jącej mietylko ogólmogospodarcze, ale 
przedewszystikiem obronne znaczenie. 
byłaby dla kraju w najwyższym stopmiu 
niepożądana — przypuszczać należy, że 
narząd Sp. akc. Brown Boveri podda re- 
zji swoje postanowienie w tym wzglę- 
dzie i utrzyma nadal prze życiu fabry- 
ke żychlińską. 


Kronika gospodarcza. 


W SPRAWIE OGRANICZENIA WYPŁAT 
ZASIŁKÓW BEZROBOTNYM. W Związku 
[zb handlowych i przemysłowych zdecydo- 
wano wystąpić do władz z postulatami sfer 
przemysłowych i handlowych w przelmio 
i gamizacji ubezpieczeń spolecznych: 
y wdareze z postulatam 
ograniczenia wyplat zasilków z Funduszu 
Bezrohoc 
uych prawa do zasiłków. W szeszet“ "mw at 
projekt Związkn przewiduje, że do korzy 
tania z zasiłków winny być uprawnione je- 
dynie osoby. które przępracują w ciągu ro 
kn co najmniej ś8'tygodni. Zaznaczyć nit 
leży. że art. 2 ustawy „o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia” ustala, iż bezrobotny 
nabywa prawa do świadczeń, o ile przapra- 
cował 20 tygodni w 12 miesiącach przed 
dniem zgłoszenia swego bezrobocia. Obec- 
uie na około 580.000 bezrobotnych pobiera- 
ło zasiłki ustawowe 215.566 osób. czyli 
56.6 prac. 

PODATKI WYRÓWNAWCZE DLA GMIN 
WIEJSKICH. W związku z uchwaleniem 
przez Sejm w dniu 20 marca r.b. ustawy o 
samoistnym datka wyrówmawczym dla 
gmin wiejskich która to ustawa wchodzi w 
życie z dniem t kwietnia 1951 r. i obowią- 
zywać będzie do dnia 51 marca 1954 r., mi- 
nister spraw wewnętrznych rozesłał do wo- 
jewodów okólmik, zawierający szereg pole- 
ceń w odniesieniu do tej ustawy. W okółni- 
ku swym Mim. spraw wewn. wyjaśnia, że w 
okresie tym w województwach wschodnich 
i centralnych może być pobrany podatek 
wyrównawczy na pokrycie rzeczywistego 
niedoboru w budżecie gminy za rok 1930-51 
nie może on jednak przekraczać norm pre- 
liminowanych w budżetach na tenże rok 
budżetowy. Zgodnie z rezolucją Sejmu, Min. 
spraw wewn. przypomina, że podatek wy- 
równawczy, który gminy preliminowały i 
wymierzyly w swych budżetach na rok 
1950-51 i który częściowo już w tymże ro- 
ku został pobrany od niektórych płatników. 
traktowany może być jako zaległość w sto- 


sunku do tych płatników, którzy go nie 
uiścili dotychczas — dopiero od dnia wej“ 


kwietnia. z uwzględnieniem 14-dniowego ter 
minu ulgowego. Pozatem Min. spraw wewn. 
poleca w swym okólniku stosowanie odpo- 
wiednich ule przy poborze powyższych za- 
łeglości i w wypadkach zwracania się at- 
ników o odroczenie torminn  plafności 
iraktowanie podań przychylnie. 


DWA NOWE STATKI DLA POLSKIEJ 


FLOTY HANDLOWEJ. „Żegluga Polska”, 
utrzymująca przy pomocy swych statków 


stalą komunikację morską towarową z róż- 
nemi krajami na morzu Bałtyckiem. Śród- 
ziemnem i t. d. m. in. także z Vinlandją. za- 
mierza zamówić <lwa nowe statki współcze- 
snego typu. dostosowane do pływania zimo 
wego. Statki de będą użyte do usprawnienia 
komunikacji morskiej między Gdynią i Fin- 
'andją, albowiem polscy eksporterzy, któ- 
rzy zamierzają nawiązać względnie rozsze- 
rzyć swe stosunki handlowe z tym krajem. 
domagają się wprowadzenia komunikacji 
raz w tygodniu. a nie jak dotychczas — co 
dwa tygodnie. K 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 8-4. 


AKCJE: Bank Polski 130.00, Bank Za- 
chodni 63.00, Bank Spółek Zarobk. 65.00. 
Węgiel 31.50, Modrzejów 7.00, Staracho- 
wice 12.00. 

5 proc. poż. Konwer. 52.50, 4 proc. poż. 
Inwest. 88.25. 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92, No- 
wy Jork 8.942, Londyn 45.35,75, Paryż 
54.91, Wiedeń 125.45, Praga 26.45, Wło- 
chy 46.72,50, Szwajcarja 171.85. Holandja 
357.85, Kopenhaga 258.65, Sztokholm 
238.90, Berlin 24251, Dolar pryw. 8.95, 
w żądaniu, 8.95 w płaceniu. 


Tendencia dla akeyi i walut micje- 


1duolita. 


cia w życie omawianej ustawy t. j. od íl 


Nr SI 


- < nA 


Przesilenie gabinetowe 
w Rumunji 


ZAŚ : | 
Dotycncznsowy posef rumuński w 
Londynie otrzymał misję utwowżenią 
gabinetu. 


Dotychczasowy premjer Mironescu. 


Liz nenni nmani m z 
„Piatiletka* 
A MODA DAMSKA. 


Stalin, dyktator ZSRR. pogardza 
dykiaiorami mody damskiej świato: 
wej, jak Paiou lub Chanel: kobiety 
w Rosji nadal noszą krótkie suknie 
z przed ikilku lat. 

Według statysiyki sowiedkiego prze 
mysłu 1ekstylnego. dzięki krótkim 
sukniom, w ciągu jednego roku osz- 
czędza się kilkaset miljonów metrów 
matcajału, wobec czego „wzorowe“ 
suknie dla robotnice są krótkie, 

Kilka lat temu, kiedy nastała mo- 
da krótkich sukien, nie przypuszcza: 
no, że w Rosji moda ta przyjmie się 
wobec długotrwałej zimy wcsyjskiej 
z ostremi mtozami, Mle zarówno mło: 
de jak i starsze kobiety musały się 
modzic, bo zgadzała się oma 
tym razem i imieresumi ustroju 80- 
wiechicog. 

Lokceważąco ustosunkowala ste ró- 
wnicż  piawledka do kosmetyków 
damskich. Kupuje się zagramicą ma- 
szyny, baw elnę, herbatę, ale na ołów 
ki do wang, puder i perfumy kredy- 
tów niema. Miejscowi „kosmetycy” 
wyrabiają ołówki do barwienia 
warg, ale są one z lak podlega ma- 
terjału, że zostawiają Husie i brud- 
ne ślady przy najwi j 


1 


ckszej nawet u- 
miejętności barwienia, Również miej. 
scowy puder, jako że mie zawiera 
niezbędnych części składowych, zibi- 
ja się w kuleczki, jak mąka w bryt- 
wannic, 


POKWITOWANIE OFIAR 


zlożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 
Na 


medze wyjątkową do  nzmama 
Chrześcjańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności w Sosnowcu w dniu Imienin 
p. Marji Kraupe zamiast nupominiku skła- 
dają zl. 109 (sto) Dzieci. 

Zamiast powimszowań świątecznych — 
na biedne dzieci zł. 5 A. Gojbionowa. 

Na biedne dzieci zł. 2 (dwa) J. W. 


SPŁATA DŁUGU. 

— Od roku winien mipan 100 złotych. 
Jeśli mi pan odda polowę, t. j. 50 zł. będę 
uważał dług za spłacony. 

— Wie pan co. to ja zaproponuję pani 
co innego: niech pan poczeka jeszcze rok, 
to bedziemy skwitowani. 

DEPESZA. 

Latalski jest wojażerem. Pewnego dnia, 
kiedy znajdował sie w podróży. dostaje na- 
stępującą depeszę od etściowej: „Bliźnięta 
— dwie zdrowe dziewczynki — stop — ju- 
tro więcej”. 


Latalski zemdlał 


Nr, 81. 


Monogramy na paznogciach 
NOWE WYBRYKI MODY, 


Różowanie paznogci staje się nie- 
modne modne natomiast jest po- 
krywamie paznogel awtystycznoni 
malowidłami. Tak twiordzi w iatcik 
amerykańskich clegamtek. Popyt wy- 
twanza podaż, w Nowym Janku pow- 
stał więc już salon, w którym te mi- 
njaumowe obrazki wylkonywa się z 
niezmierną zręcznością. Paznogcie zo- 
stają najprzód lakierowane, a następ 
nie na lakier nakłada się lambę, Ulu- 
bioną ozdobą są znaki muzyczne na 
zielonem tle. O takiej kobiecie można 
powiedzieć, że Jesi muzykalną, aż po 
czubki palców. lnne panie lakierują 
paznogcie na cano, poczem na tem 
ile zostają wykoname — minjałurowe 
krajobrazy, Miłośniczki brydża ma- 
lują na paznogciach poszczególne 
kanty. Inne znów clegantki ozdabiają 
paanogcie sewojemi monogramami, 


Psy zatrute nikotyną 


CIIEKAWY EKSPERYMENT 
UCZONEGO. 


Prof. Tournade z brukeelskiej aka- 
demji lekarskiej przeprowadził cie- 
kawe eksperymoniy co do trujących 
własności nikotymy. 

Do ekserymentów tych użył bruk- 
selęki profesor 30 psów różnych. ras. 
— Psy te miały wdychać dym z pa- 
pienosa. Ponieważ jednak same czy- 
nić tego nic chciały, nie znajdując w 
tem widocznie żadnej przyjemności, 
przeto profesor uciec się musiał do 
inhalacji dymem papierosowym. 

Profesor, pragnąc badania swe prze 
prowadzić zupełnie objeływnie i w 
jednolitych warunkach, użył dla ce- 
lów imhalacji tylko trzech różnych 
gałumków tytoniu francuskiego. Po- 
cząjikowo inhalował swym psom tyl- 
ko po pół papierosa, potem jedmiaik 
zwiększał stopniowo dozę aż do jed- 
nego i pół. 

Niezwłocznie po dokonaniu inhala- 
cji zaobserwowano silną reakcję po- 
szczególnych organów zwierząt. Dwa 
z pośród 30 psów nie przeżyły „pnzy- 
jemności' wypalłemia pół papierosa i 
zdechły w ciągu godziny na ogólne 
zatrucie organizmu. Na pozosłałych 
zauważono wyraźny wpływ mikoty- 
ny. Chorobliwa nerwowość w formic 
drżenia opanowała psy. Dokładne ba 
dania wykazały, że śledziona i nemki 


zmniejszyły swoją objętość, proces 


oddychania wykazał zaburzemia, puls 
był pnzyśpieszomy „Analiza krwi wy- 
kazała wzrost zawawtości cukru aż 
do_100 proc, 

Po krótkiej przerwie profesor polc- 
cil zainhałować pozostałym przy ży- 
ciu psom dalsze pół papierosa, Zno- 
wu zdechły dwa psy, a pozostały wy 
kazały znaczniejsze oznaki zatrucia. 
Trzecia połowa papierosa  „wypalo- 
ma” przez psy mie została całkowicie 
przez nie wchłoniętą, gdyż zaraz po 


EK ORTER ZACHODNTY 


pierwszych wdechach  nikotymy 
wszystkie zwierzęła padły omdlome i 
dopiero po wielu sjaramiach przyszły 
do sichie, z wyjatkiem jednego, kłó- 
ry zdechł, 

Jeśli zważymy, że jeden papieros 
zawiewa zaledwie 1 miligram niko- 


czwartek 9 kwietnia 1951 rokn. 


rymy, zrozumiemy jak potworną tru- 
cizną jest nikotyna i jak straszliwie 
czy ona organizm. 

iksporyment powyższy, dakonany 
na psach, wywaźnie kazuje nam, 
że papiercsy odnikciynizowawa chro- 
nią nas od zańrucia. 


Komercjalizacja prasy 


w Stanach Zjednoczonych. 


Prasa amerykańska 
inwestycji kapitałów, 
radjo, a zatom ma charakter na- 
wskroś komercjalny. Tylko przejś- 
<iowo, w okresach wyborów prezy- 
denta albo walki o prohibicję, wzra- 
sia zainteresowamie polityczne prze- 
cietnego Amerykanina i wtody pra- 
sa zamieszcza materjal polityczny. 
Normalnie daje ona tylko informa- 
cje w możliwie sensacyjnej formie. 

Ostadnio zaczął się popularyzować 
w Stanach Zjednoczonych nowy typ 
isma porannego, kiórc zawiera iyl- 
a tytuły i ilustracje. Wprowadziła 
jej pierwsza „Chicago Tribune”, 
wioliki organ partji republikańskiej, 


jest lerenem 
jak kino lub 


klóry bije w niedzielę 41.180.000 
egzemplarzy (w dmie powszednie 
670.000), cclom zdobycia rannego 
czytelniką, o kdórego w wielkich 


miastach amerylkańskich najlrudniej 
(gazete czyta się przeważnie po pra- 
cy). „Daily News“ (nowojorskie pi- 
smo poranne) kupują pasażerowie 
kolei podziemnych, tramwajów, au- 
tabusów. Przeglądają w czasie jazdy 


a polem wyrzucają. Ulice New-Yor- 
ku zarzucone są wprost w rannych 
godzinach gazetami, które automobile 
specjalmego przedsiębiorstwa zbiera- 
ja i odwożą do papierni dla przerób- 
SL 

Prasa znajduje się w rękach wiel- 
kich trustów, z których największym 
rozgłosem cieszy siç trust Fłewesta. 
jesi om wła olem 27 dziennaków, 
iygodnika „The Amercean Weekly“, 
o nakładzie prawie 4 miljonów egzem 
plarzy, ajencji telegraficznej „Inter- 
national News Service", szeregu kim 
a nawet wydawnieitw  książkawych. 
Jest to jeden z tych kapitalistów pwa- 
sowych, który podabnie jak Baeycr- 
brook w Anglji a Tugenberg w Niem 
czech, próbuje odegrać również i 
pewną rolę polityczną. 

Konkurontem Hoearsla jest Seripe, 
szef irusłu prasowoga „Scrips - Io- 
vard Syndicate", właściciel 50 miljo- 
nów egzemplarzy, oraz śŚwiałowcj 
ajencji prasowej „United Press“ z 
którtj korzysła obecnie i polska pra- 
sa stołeczna. 


NOWY NOS 


DLA STAREJ TWARZY. 


Słynny filozof francuski, Pascal, 
powiedział kiedyś, że „gdyby nos 
leopatry był krótszy, zmieniłoby 


się oblicze Świata. W czasach, gdy 
piękna królowa Egiptu czarem swej 
niezwykłej urody zdobyła cerce Ce- 
zara i Amtonjusza, jest mało prawdo- 
podobne, żeby coś wiedziano o chirur 
gji estetycznej. W starożytności na- 
wet uważamo nos wydatny i długi za 
cechę wybinego charakteru i szlachet 
nego pochodzenia. 

Oddawna już zmieniono co do tego 
zdanie. Estetyka nowoczesma nie do- 
puszcza zdoformowamych nosów. Nos 
słamowi o profilu i madaje calości 
twamzy charakter plastyczny i jakkol 
wiek nos przecięinoego człowieka nie 
mógłby, jak nos Kleopatry, — zmie- 
nić oblicza świata, niekiedy wpłynąć 
może na losy życia swego właściciela. 

Doktór Olaone, sekretarz general- 
ny naukowego stowarzyszenia lvan- 
cuskiego dla chirumgji lecznliczej, pla 
słyczntej i estetycznej (Saciete scien- 
titiqne francaise de chirurgie repara- 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


irice, plasdique et esthelique) jost 
chirurgiem nowej szkoły. Poświęcił 
się spocjalnie chirurgji mosa. 

Naprerwiającć zapomocą zabiegu chi 
rurgicznego fizyczne znieksziałconie 
nosa, ifonaczył doktór Claouc — bio- 
vę zawsze pod uwagę ogólmy charak- 
tor twarzy. Zgodnie z tą metodą chi- 
rurg posiadać powinien pewne zdol- 
ności artystycznie. Są iwanże, wyma- 
gające nosa specjalnego typu. 

Oto, jak następuje: 


Na profiliu pacjemta, załkreślam w 
myśli linję prostą, biegmącą od czoła 
do brody. Z ta limją, linja mosa w wy 
padkach normalnych utworzyć po- 
winna kąt od 30 — 35 stopni. Kat 
czubka mosa powinien być kątem pro 
siym. W wypadkach, gdy mos jest 
za dlugi, koniec jego jest zanadto o- 
puszczony, w przeciwmym wypadku 
zaś zanadto podniesiony. Stosując się 
do tej metody, mogą pacjentom swym 
nadać nos, odpowiadający typowi ich 
twamzy. 


2. 


— Czy clrrurgja ta jest rzeczą zu- 
pelnie nową? 

— Woóna. iak powszechnie wado- 
me, przyczyniła się w stopniu zma 
miennym do rozwoju chirutgji este- 
tycznej lecz jesi dowiedzione, że na. 
prawa zniekształceń lizycznych, a 
zniekształceń twarzy w szczególno: 
ści praktykowała się już w najdarw- 
niejszych czasach. 

W Indjach zwłaszcza, gdzie uszko- 
dzemia nosa zdarzały cię częsio, oze- 
ściowo z powodu wymiaru sprawiedłi 
wości obcinania nasa za karę wiwo- 
rzyli się empitycy — uczomi, wienżą- 
cy tylko w praktykę i jej zasdosnwa: 
nie, którzy naprawiali nosy, ujmując 
z czoła kawałki skóry i kezłałlując je 
w formie nosa. Technika a, zaweje- 
atrowana w dawnych księgach świe- 
tych hinduskich, zwie się „metodą 
hinduska“. 

W czasach odrodzenia słynny 
Włoch Taggliacozzi tworzył nosy, 
przeszczepia jąc skórę z przedramie« 
nia, według sysiomu Sycylijanina 
Branca, Metoda ta zwie się „metodą 
włoską”, Ludzi, operowamych przez 
Taggliacozzi'ego, było bardzo wiele. 
Operacje udawsły się w wielu wy- 
padkach. Zdarzały się jednak przy. 
kre fakty, które prowadziły do mnie 
mania, że życie szczepionek trwała 
tak dłngo tylko, póki trwało życie o- 
sobnika, który ich dostamazył. 

Lekarz flamandzki Helmont w 
swoich pamiętnikach wspomina 6 
mieszkańcu Bnyakseli, któremu Tag- 
gliacozzi stworzył nos ze skóry wzię: 
tej zprzedramienia pewnego chorąże 
go. Nos zyskał ogólne uznanie i bu- 
dził podziw, gdy włem zaczął więd- 
nać. mięknąć i zanikać, Przeprowadze 
ne dochodzenia wykazały, że chor 
zmarł w Wenecji, a zamik. nosa Tia- 
mandezyka rozpoczął się z chwilą je- 
go zgonu. 


Zbyteczne chyba bedzie dodać, że 


chiwurgją nowoczesna nie ma nk 
wspólnego z temi praktykami daw- 


nych czasów. Dowiodła ponadto swe 
go znaczenia w wielu wypadkach 1- 
szkodzeń wojennych, gdy za jej po- 
mocą daot się przywrócić obraz kde. 
kiej twamzy wielu - zniekształconym 
żołnirazom. Ale i pod względem mao- 
ralmym posiada doniosłe znaczenie, 
przywracając poszkodowanym pew- 
ność siebie i poczucie prawa do życia. 


Śmierć za głodówkę 


Gruzińskie biuro prasowe w Gene- 
wie donosi, że według otrzymamych 
z Sowietów wiadomości, więźniowie 
polityczni w więzieniu  bakińskim 
rozpoczęli głodówkę, domagając się 
aktów oskarżenia i rozprawy sądo- 
wej. Dla zgniecenia opornych więź: 
niów delegowamo kilkunastu agemtów 
GPU. Czakiści poprostu wozstrzelą li 
trzocl więźniów i w ien sposób pa 
trzoch dmiach położyli kres głodówce 


nie otrzymał najmniejszego zadraónięcia. Obaj je- 


dnak byli konka | 


— Prawdziwy cud! — zawołał ten sam robô- 


biegami. 


Otworzyła torebkę, 


wsze ją tak trakiawal, tłumacząc się różnemi wy 


upudrowała się obficie 


CZATY. 


FTOWIEŚĆ. 


= Ależ proszę — zaprotestował odruchowo 
młody człowiek. 

— Panowie, na milość boską, bo nie zdążycie! 
— krzyknął ksiądz. — Wybrali sobie odpowiednią 
chwilę na chińskie ceqemonje. a - 

Nagle stała się rzecz straszna.  Niewiadomo 
z jakiego powodu Sławutny stracił równowagę 
i wpadł pod koła pociągu, pociągając za sobą Siel- 
skiego, którego się uchwycił instynktownie za rę- 
kaw. Z ust pasażerów, wyglądających oknami 
i z ust zebranej na peronie publiczności wyrwał się 
jeden knzyk trwogi. Zatrzymano pociąg i ku miej- 
scu wypadku runat tłum ludzi. 

Aóćkowska padła na kanapkę w ataku spa- 
zmów, mąż jej wraz z dwoma przygodnymi towa- 
rzyszami podróży zbiegli szybko po stopniach. 

— Chryste Fanie! — sapał proboszcz. 

— Nie. To cud! — krzyknął robotnik kalejo- 
wy, zajęty przy wydobywaniu domniemanych tru- 
pów. — Obaj ocaleli... 

— Ale ozy żyją? — zawołał ktoś z tłumu. 

Ciżba rozstąpiła się przed ratownikami, niosą- 
cymi ofiary wypadku. Sielski miał zakrwawoną 
JAN twarz i reke. Sławułny wygladał tak jakby 


66) 


tnik. — Upadli równo wedle szyn jakby wymie- 
nzył. Pan Jezus czuwał nad nimi. 

Jakaś kobieta z publiczności zaniosła się hisle- 
rycznym płaczem. 

Zmalazło się dwóch czy trzech lekarzy i tłum 
popłynął w stronę budynków słacyjnych, dokąd 
niesiono zemdlonych. 

Pani Anna oprzytomniała. 

— Żyją? — zapytała, zrywając się z kanapki. 
— Co za okropny wypadek! Muszę zobaczyć, czy... 

Ale mąż zatrzymał ją na stopniach i wepchnął 
„powrotem da wagonu. 

— Kobieto. pociąg rusza. Chcesz się zostać? 

— Nie. Ale... 

— Żadne ale. Proboszcz został z nimi i tamten 
pan. Nie im nic będzie. Potłukli się tylko i podra- 
pali. Następnym pociągiem przywiczą ch do War- 
szawy. Zaraz po przyjeźdze zapłać te weksle, ro- 
zumiesz? — krzyknął już z peronu. 


Pani Anna wyciągnęła ręce i otworzyła usta 
w bezsilnym proteście, gdyż pociąg był już w peł- 
nym biegu. Małżonek wystrychnąi ją na dudka. 

Osunęła się na kanapkę, blada z gniewu. Rze- 
czywiście mieli do zapłacenia prolongowane weksle 
i termin upływał w godzinę po przyjściu pociągu 
do Warszawy. Ale żeby w takiej chwili 'pamiętać 
o. weksłach... 

O mało nie płakała ze wściekłości. W głębi 
duszy wiedziała dobrze, dlaczego mąż postarał się 
nie dopuścić da tego. abv zastała przv rannych. Za- 


i razgiadłszy się wygodnie w rogu kanapki, zapadła 
w głęboką zadumę. 

— I tak się dowiem wszelkich okoliczności -= 
mnuknęła do siebie półgłosem. — Z pewnością po- 
pchnął go naumyślnie. Głowębym dała... 

— Co pani mówi? — zabrzmiało jej nad uchem 
trwożne pytanie. — Kłóry którego? 

Obok niej siedziała prowincjonalna damulka 
z robótką w ręku. 


— Nikt nikogo — odparła z irytacją. zla że 
dała się ponieść myślom. — Nic do pami nie mó 


wilam, 

Niezmajoma pokiwała głową. 

— Na pewno szersze lafam — rzekła miozrażo. 
na niegrnzeczną odpowiedzią. — Ja znam mężczyzn. 


XIII. 


— Jak się macie, dzieciny! Przywiozlam wam 
po czekoladowym słoniu. 
Guciu, słyszysz? Pani przywiozła wam po 
czekoladowyra stonin! 

— O! o! o! — klasnęła w rączki Hameczka. 

— Ale pani nam je da odrazuuu... — prosił na- 
tarczywie chłopczyk. 

— Odrazu. drazu. Macie, łakomczuchy. 

Pani Anna postawiła na stole dwa słomie wiol- 
kości średnich kotów. 

Dzieci podniosły radosne larum. 


C. d. æ 


| 
8. „KURJER ZACHODNI” comwartek $ kwietnia 1951 roku. Nr. S. 


NAUKA 
(4 . r e 
ŚŚ » LWYCHOW.|| Racjonalne oświetlenie wystawy 
o U ZAJ, Poz, :4 nesz otrzymać po- . O O 
SSAK sde? Mosse ukończyć || sklepowej nietylko wieczorem, 
mK(O YN ENA S profe- 


sora Sekułowicza. War- 
szawa Zórawła, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 


lecz również po zamknięciu 
z sklepu jest najlepszą reklamą. 


i VIN; U 
ros TTM. U (A GR 
4052ER- ZAWSZE ORNOS 


PIGUŁKI KOWENA 4 ści kupieckiej, kore- 
tę Ś 00 naite spondencji handlowej, 
ż „ Wszysnich AP stenografji, nauki han- 


ZD NASADA dłu, prawa, kaligrafji, 
i pisania na masaynach, 
towaroznawstwa, — an- 
glelskiego, francuski 
go. niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomii. Po u- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcle prospektów. 

1920-9 


TYLKO E zzz a me BE 
- w- _ROZNE | JOZEFA SCHABOWSKIEGO 


e © 99 
NI mp latin Zarząd Spółki Akcyj.|| W DĄBROWIE GORNICZEJ, UL. SOBIESKIEGO 10. 
997% u k A WEJ ma Pora EA: TELEFON 1-09. 


Skład Broni, 
Rowerów, Maszyn 


do szycia 


KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ 
3 * 4 JEGO BĘDZIE, napisze imię, rok i da- 


i radjosprzętu (54 


i Deichsel* Spółka Ak- 
zamieszczone ogłoszenia drobne awa: BD 
przynoszą korzyść i efekt! Akcjonarjuszy, że 22 
Cena: Tylko 10 groszy od słowa! kwietnia 1954 r. 0 
Można je nadawać również telefonicznie: 


godzimie 14 w Sosnow 
SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73. 


Poleca w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję; brzytwy, 
maszynki do strzyżenia i golenia, przybory myśliwskie, 
wyroby skórzane, sportowe. : 761 

Nakrycia stołowe znanej f-my „FRAGETA” 


CENY PRZYSTĘPNE. 
Sprzedaż za gotówkę i na dogodne raty. 


cu przy ul. Lipowej 
Nr. 18 odbędzie się 
Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjo- 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” | | stępującym porząd- 


E BRZ ZW LEZA BEA m Koga E zę mtosowane || kiem dziennym: 5) 

przy chorobach żołądka, kiszek, Wybór przewodniczą- 

NENEGH PEJTTNOWTRA TYT TOE CZE obstrukcji, kamieniach żół- se i skretarza. 

99 i ciężko cierpiącym | | ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 2 praw pse Ę 

„CHORYM x przewlekłemi i za- ła” aj naturalnym łagodnym środkiem prze- rządu 1, Komisji Re- 

każnemi chorobami, wycieńczonym i uznanym | | czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów wizyjnej za rok 1950. 
za nleuleczalne poleca się 3024 


trawienia, działającym przeciwko otyłości.|,| 5) “Atwicrdvenje tych 
CISLAK, NATURALISTA, Sprzedają apteki i składy apteczne. sprawozdań oraz bi- 
KATOWICE, ulica Młyńska 15. 


Jansu i rachunku strat 
Pismo „Droga de zdrowia” wysyła bezpłatnie. | EOEEEMUSZE 


i i zysków za rok 1930 
GE EB EZ T | E79 | FESDCEE | TZEI EZBEZST 1427 


i udzielenie Zarządo- 
POSADY 


wi absolutorjum. 4) 
Wybory do Zarządu 
i Komisji Rewizyj- 
nej. 5) Walne wnio- 
ski. 5022 
s 3 

Chatelain'a i PRACE 
s I MOOTORITE- TTI 
|STE Paszukuję zdolnego 
ślusarza lub tokarza na- 
rzędyiowego jako wspól 
nika do interesu. Śo- 
snowiec Będzińska 39 
ti 3005-2 


sz na zi o o 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Królewskiej Hucie 


zawiadamia wszystkich zainteresowanych pracowników, że przy- 
puszczalnie w miesiącu sierpniu b.r. będą do objęcia mieszkania 
2 względnie 3-pokojowe w nowowybudowanych domach Zakładu 
w Sosnowcu, przy ul. Prezydenta Mościckiego. 

Czynsz w przybliżeniu wynosić będzie miesięcznie okoła 
95 zł. za mieszkanie 2-pokojowe, a 130 zł. xa mieszkanie 3-pokojowe. 

Ubiegający się o przydział mieszkania winni wnieść podania 
wyłącznie na kwestjonarjuszach, które można otrzymać w biurze 
Inspektoratu Kontroli w Sosnowcu, przy ul. Małachowskiego L. 2 
łub wprost w Zakładzie 3023 


po nadesłaniu ofrankowanej koperty. 
Podania, które nia zostały wniesione na kwestjonarjuszach = 


będą uważane za bezprzedmiotowe. 
Wypełniony kwestjonarjusz należy przesłać do Zakładu 


najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1931 r. 


Przydział mieszkań nastąpi przypuszczalnie w miesiącu czerw- 
eu lub lipcu b.r. Nieuwzględnione podania zostaną bex odpowiedzi. 


Wydzierżawię  lubjDo wynajęcia pokój u-| Wojciech Szwej sgu- 
sprzedam zaraz pickar- | meblowany z użyciem |bił książeczkę wojskn- 
nię w pełnym ruchu. telefonu. Wiadomość | wą wydaną przez PKIJ 
Wiadomość Sosnowiec, | Sosnowiec, Piłsudskie- | Sosnowiec, orax inne 
Piłsudskiego 25 Peue- |go 25 Peucker. 3031 | dowody, które uniewa- 
ker. 3030 | === | Zna, 3026-3 


Pakój umeblowany do 
R |wynajęcia od zaraz. | Dwa samochody cię- 


Piłsudskiego 46 m. 18. | żarowe nowe do wyna- 
LOKALE 3028-2 


8 


zn a 
Potrzebna zdolna eks 
pedjentka re świadec- 
twami restauracyjnemi 
da bufetu I-II klasy na 
atacji Sosnowiec. 3097 


KUPNO "WETTYN SZĄ Oe PO 2818 
i SPRZEDAZ 4-pokojowa miesska- Eazy 
OE |nie wygody nowoczesne ZGUBIONE Wlądyaław Gajek zgu 


do wynajęcia. Adras DOKUMENTY bił zaświadczenia woj- 


Fortepian krótki czar- w Administracji. 3012 skowe wydane  prrer 


odkaża crogi oddechowe wy- ny w dobrym stanie o 


twarzałjącym się tlenem przeciw ZAEÓR O AKI Jal PKU. Będkin. 3027 
CHRYPCE, GRYPIE, ANGINIE, duarda Seilera Lignita" | Do wynajęcia pokój z | Mikołaj Dzięcioł agu- | Soe 
ZAPALENIU GARDŁA. sprzedam bardzo tanio | kuchnią na Pogoni, o-|bił książkę wojskową] Z 
URODONAL Gbatelaln'a laczy reumat. arteat, I lsohlas lub zamienię na piani- | bok przystanku tram- |wydaną przez 2 szwa- JU JU JU JU 

no. Wiadomość Śiele- | wajowego. Wiadomość | dron KOP. orar wyciąg 


cka 34 Jamrocha. 3029| „Kurjer Zachadni* 3025 |z ksiąg ludności. 3021 0 8 A 6 
Przedstawicielstwo: Warszawa. Fredrv 4, telefon 752- 45 e 


C r WC COCA 
DZIS! Powtórzenie premjery dźwiękowego filmu DZIS! 
oba | »| JANKIEFÓRA 
Y MADRYT" **:: 
„ZAGŁĘBIE |, WESOŁY MA A EA. 
a DAWNIEJ 31 roli głównej RAMON NOVARRO. Nadprogram: Dźwiękowe dodatki. aml Spewaigte MIASTO | 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* UWAGA, Początek seansów: ł o godz. 6; II — 8; III — 9 m. 45. 


PETTI ZWI YO JT DO KOL O E E T D o :- > 

j Od wtorku 7 do 12 kwietnia b.r. Pierwszy raz w Sosnowcu!!! Przepiękny 100 proc. film dźwiękowy p. t. 

DZWIĘKOWE KINO k Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. W ralach głównych: 
PALACE” IO-RITA BEBE DANIELS i JOHN BOBS. 
aż W SOSNOWCU amm Nadprogram: 100 proc. komedja dźwiękowo-śpiewna. szum 
ulica Warszawska 2. Następny program: JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym „Neapol, śpiewające miasto”, Wkrótce: „Na zachodzie bez zmian”, 


i KINO | W czwartek 9, piątek 10 i sobotę 11 kwietnia 1931 r. Wkrótce: 


LILJANA GISH, DOROTA GISH, RONALD COLMAN i WILIAM POWELL 


1251 W CZELADZI 


Rzecr dxieje się we Florencji i w Pizie w słonecznej [talji. 


„CZAR n NOCE FLORENCKIE (Romola) a ANT | 


i EEE j : j stroni i 5l i 5 ści tekstem 20 gr 
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za 
Ogłoszenia Ki zde 20 wyrazów 10—50 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 


Y a 0A : |= - : . : : fE 
B Najmniej i złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzie 

l z6 AA i ŚWIEC 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm 

M za tekstem 55 mm.’ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 


pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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